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„Nowiny" wychodzą o godz. 2 popoł. codziennie z wyjątkiem świąt

. PROGRAM

22. eto środy 26. listopada 1913

kkrjkień nowości Pathsgo44 (aktualne 400 m.) 
JNROL POWIETRZA44 w 5-ciu częściach, film 
hj^eści 1800 m. wspaniale korowany. „Maks 
piwER chce ją oćJfołografować“ wspaniała 
L humoreska 350 m.
jj4^stawienia trwają: w dnie powszednie od godz. 4-tej 
. w niedzielo i święta od 3-tej do 11-tej wieczór.

Przeciągnięcie struny.
Sycona sytuacya i kręte drosi ruskie. — Jakie 

wvvy działała? — Czy Rusini zaostrza obstruk- 
cye w izbie posłów?

Kraków. 24 listopada. 
k/s) Rusini we Lwowie przeciągnęli strunę. Na- 
7’2®nie doszło do ostatecznych granic - i jesz- 

enie, a struna może pę- 
■i. uniemożliwiając ode. 
ś‘ do Końca. So-

klubu ukraińskiego 

jedno drobne 
.^,ze złowrogi 
, li lii' , r

hię rezolucye j
» -ały wprawik c w kołach polskich i przez pra- 

Wiedeńską przyjęte z pewnvm optymizmem, 
u’j^aJemy Jednak, iż tego optymizmu podzielać 

hioźemy. przeciwnie uważamy sytuaćye za 
Lr&o naprężona, zamąconą i niebezpieczna. Z po- 
E^Wania Rusinów wynika, źe ścierają sie w 
)j‘.°bozie dwa prądy, jeden radykalny schle- 
llj^ey przedewszystkiem wyborcom, drugi u - 

q r k o w a n y i do pozytywnej polityki skłonny 
*en drugi jest znacznie słabszy. Nie można sie

■ bbrzeć wrażeniu, że na Rusinów działała iaki°ś 
bicze wpływy, że pewne czynniki polityczne, 
eh sie domyśleć można, utwierdzają ich w 

„Tem się tłomaczy, że Rusini w rezolucyi 
k0Jej chwytają się drobiazgów — i cale ich 

lubowanie jest wielce dwuznaczne i niezdecy- 
Odrzucają niby stanowczo projekt dra 

katowskiego i obstają przy pierwotnym pro- 
J^e kompromisowym, lubo mają chyba pełną 

^domość, iż ów projekt bez korektur. dokona-

nych przez dra Korytowskiego. stanowczo nie 
znajdzie aprobaty wśród większości stronnict 
polskich; równocześnie zaś godzą się na z w o ł a- 
n i e sejmu, „przyjmując za podstawę projekt 
rządowy, o ile jego postanowienia uwzględnią w 
całości zasady projektu kompromisowego z marca 
1913 roku.“

Kto pogodzi te sprzeczności, ktoz rozumie, do 
czego faktycznie Rusini dążą? Zgoda Rusinów na 
zwołanie sejmu, uprawniałaby do optymi­
zmu. gdyby nie ich zastrzeżenia, obliczone wido­
cznie na wyborców, ale tak kategoryczne, 
że trudno byłoby Rusinom zmodyfikować le w 
sejmie w duchu kompromisowym, koniecznym wo­
bec faktu, że stronnictwa polskie powiedziały już 
ostatnie słowo i na dalsze ustępstwa absolutnie 
sir nie zgodzą (zwłaszcza, że jak wiadomo, w klu­
bie centrum działa fronda, przeciwna refor­
mie i gotowa do rozbicia dzieła).

* * •
Sytuacya. wbrew nadziejom i prognozom, po­

została niejasną i groźną. Wiele zależy te­
raz od stanowiska, jakie Rusini zajma w parlamen­
cie.

Na dzisiaj wieczór zwołany został na posie­
dzenie we Wiedniu klub ukraiński. Przedmiotem 
obrad będzie zastanowienie się nad dalszą, tak­
tyka.

Nie ulega kwestyi, że dalsza obstrukcya ru­
ska w Wiedniu niezmiernie utrudniłaby dalszą ak- 
cyę ugodowa we Lwowie.

Poseł K. Lewicki oświadczył wczoraj w roz­
mowie z lwowskim dziennikarzem, że obecnie na­
leży pozostawić akcyę tak rządowi centralnemu, 
jak rządowi krajowemu.

Jeźli Rusini przeciągną i w Wiedniu strunę 
lak ją przeciągnęli we Lwowie, mogą snadnie oba­
lić gmach ugody z takim trudem i z takiemi ofia­
rami wznoszony.

Rezolucye Ukraińców.
W sobotę, no całodniowych obradach, w któ­

rych wzięli udział także biskupi ruscy klub ukra­
iński uchwalił następujące rezolucye:

„Sejmowy klub ukraiński, po przedłożeniu 
treści rządowego projektu reformy wyborczej. - - 
stwierdza, że projekt ten nie tylko nie uwzglę­
dnia zadań klubu ukraińskiego z 25 października 
1913 r.. ale nawet w zasadniczych punktach wy­
chodzi na niekorzyść ukraińskiej reprezenta­
cyi i schodzi poniżej tak zw. kompromisowego 
projektu z marca roku 1913 i dlatego nie może być 
przyiety Przez ukraiński klub sejmowy.

Natomiast zaznacza klub ukraiński, że gotów! 
iest przyiać projekt rządowy za podstawę do zwo-i 
łania Sejmu, o ile jego postanowienia w całości; 
uwzględnia zasady Droiektu kompromisowego » 
marca 1913 roku.

(Głównie chodzi Rusinom o następujące spra­
wy: 1) Stosunek 8:2 członków Wydziału krajo­
wego, czemu Rusini stanowczo sie sprzeciwiają. 
2) Liczba mandatów proporcyonalnych iest za 
wielka. 3) Niekorzystna konfiguracya okręgów* 
wyborczych. 4) Brak w proponowanej ustawie 
procentowego oznaczenia ruskich członków komi­
syj sejmowych.)

Rosya przed nową rewolucyą. 
Senzacyjna mowa Guczkowa.

Niedawno temu premier rosyjski Kokowcew} 
z butą oświadczył w Londynie, że w Rosyi wszy-t 
scy są zadowoleni i że o żadnej rewolucyi obecnie' 
niema tam mowy. Zaznaczyliśmy wówczas, no­
tując to oświadczenie, iż dowodzi ono z jednej 
strony niezwykłej pewności stupajki, który wi

i potokach krwi grzebał wszelkie idee wolnościowej 
i z drugiej strony zaś zdradza postanowienie rządu, 

dążenie do zupełnego wytępienia tych resztek kon­
stytucyi, jakie jeszcze w Rosyi zostały.

Obecnie nadchodzi z Petersburga wiadomość,' 
stanowiąca dosadną illustracyę naszych zapatry­
wań.

Na onegdajszem posiedzeniu kongresu paź- 
dziernikowców wygłosił były prezydent Dumy 
G u c z k o w dłuższą mowę, w której wykazywaf 
konieczność zmiany taktyki przez październików-! 
ców. Usiłowanie rosyjskiego społeczeństwa —i 
mówił Guczkow — zmierzające do zbliżenia sie 
do rządu i pokojowego przejścia wraz z nim do’ 
nowego ustroju państwowego, zawiodło. Zaufanie 
nasze do rządu nie było błędem, było historyczną1 
koniecznością, gdyż inaczej rząd mógłby łatwo u- 
sprawiedliwić nawrót do dawnych stosunków^ 
Ale byłoby błędem nie do przebaczenia, gdybyśmy1 
tę nie udaną próbę mieli kontynuować. Układ zo­
stał podarty. Konstytucyjne zasady sa w niebez­
pieczeństwie. W dniach, kiedy szalał lud, podnie­
śliśmy nasz spokojny głos przeciw wybrykom ra­
dykalizmu, dziś, kiedy rząd szaleje, musimy za­
brać głos poważnie. Wierzyliśmy i czekaliśmy 
długo, ale miarka sie wyczerpała. Jeszcze nigdy 
rosyiskie społeczeństwo i lud rosyjski nie bvł tak 
zrewolucyonizowany przez postępowanie rządu, 

j jak obecnie. Od panującego obecnie nastroju bier-

hal szy ciąg rcmansu.
y Pewien dziennik francuski zamówił u Edwarda 

; L^onta romans sensacyjny. Osmont pisał swój u. 
z numeru na numer i w chwili, kiedy powieść z'a- 

k^ała dobiegać do punktu kulminacyjnego i kiedy 
celnicy zaczęli się nią coraz więcej interesować, 
J^ont zmuszony był wyjechać z Paryża na Lilka 
J opowiedział więc treść swemu przyjacielowi 

i -LetlUikarzowi i zobowiązał go, że napisze w dal- 
' ciągu kilka fejletonów. Właśnie przyjaciel za- 
| Jął się do spełnienia tej prośby, gdy otrzymał z

Mil Cyl P°lecenie uciania się natychmiast do Mar- 
) Kj .dla dokonania ważnego wywiadu. Dziennikarz 

Pióro i wyjechał najbliższym pociągiem, pole- 
' L s?y żonie napisanie choć jednego fejletonu, żeby 

b ^nik nie pozostał bez powieści Ale tu znowu za- 
[ < Nieoczekiwana przeszkoda. Żona dziennikarza o- 

Kjhąła wezwanie do umierającej ciotki na prówin- 

cyl, spakowała rzeczy i Podczas tej czynności w 
krótkości poinformowała swoją córkę, 12-letnią ucze- 
nicę, która pisywała ćwiczenia szkolne zadowalają­
co; co 1 jak ma napisać i wyjechała pospiesznie.

Młoda adeptka z zapałem wzięła się do pracy. 
Owa powieść sensacyjna, zatytułowana „Śmierć w 
sercu", opowiadała dzieje młodego małżeństwa, któ­
re po rozbiciu się statku, dostało się na wyspę bezlu­
dną, gdzie jako tako urządzili sobie życie w jaskini. 
Naraz na wyspę napadli dzicy ludzie i uprowadzili 
młodego małżonka, a żona, widząc oddalającą się 
łódź, wpadła w omdlenie. W tem miejscu powieść 
urwała się i zadaniem 12-letniej córki dziennikarza 
miało być napisanie dalszego ciągu. Młoda pisarka 
przedewszystkiem postanowiła odrzucić ideę matki 
co do dalszego ciągu powieści, rozwijając ją według 
samodzielnego pomysłu.

Rzecz rozpoczyna się po sześciu miesiącach od 
czasu tragicznego porwania małżonka, któremu wre­

szcie udało się uśpić czujność swoich gnębicieli i po­
wrócić w łódce do stęsknionej małżonki. Pierwsze 
spotkanie było niezmiernie wzruszające. Skoro tylkd 
mąż postawił nozę na wybrzeżu bezludnej wyspy, z 
jaskini wybiegła kochająca małżonka, roniąc Izy ra­
dości i niosąc mu w rękach dwoje dziatek.

„Bóg pobłogosławił nasz związek, wołała urado­
wana, oto w trzy miesiące po porwaniu ciebie, naj­
droższy, przyszło na świat jedno dziecię, a w trzy 
miesiące później drugie**. Na to uradowany małżonek 
odgarnął liście palmowe, któremi wysłane było duo 
łodzi i rzekł:

„Bóg i nademną miał litość, oto w więzieniu dał 
mi syna, a ponieważ ujrzał świtało dzienne między 
dzikimi, więc jest czarny**.

Młodociana autorka zachwycona była tym roz­
działem, mniej jednak zachwyconym był autor, któ­
ry po przeczytaniu tego dalszego ciągu wyrywał so­
bie włosy z głowy.

’jlepsz.e są HYG1ENICZNE! 187 ________ _tai H. MflLIlWW5K1ES0PRZETŁUSZCZONE! Sporządzone według nowocze­
snych wymagań nauki o hygie- 

nie i pielęgnowaniu skóry.
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ności jest tylko krok do rozpaczy, które może do­
prowadzić do czynów, przerażających swa grozą.

Mowę tę nagrodzili zebrani burza oklasków.,

Zawiedzione nadzieje Włoch.
Naród wioski poczynił w ostatniem ćwierćwie­

czu niesłychane postępy ekonomiczne. Społeczeństwo 
polskie, które szuka dobrych wzorów pracy ekono­
micznej i rozwoju narodowego, zwraca wogóle zbyt 
mało uwagi na metody pracy włoskiej i na rezul­
taty tej pracy. Mało kto u nas wie, jak systematy­
cznie społeczeństwo włoskie pracowało nad wyle­
czeniem ran gospodarczych, zadanych jeszcze przez 
dawne rządy i potem przez pierwsze gabinety kró­
lewskie Zjednoczonej Italii. Dzisiaj z ''alej renty wło­
skiej, wynoszącej kilka miliardów lirów, zaledwie 50 
milionów lirów znajduje się jeszcze za granicą. Wszy­
stkie te pieniądze, które rząd włoski wydaje na umo­
rzenie i oprocentowanie rent, te kilkaset milionów 
lii ów pozostaje w kraju. Stworzono wielki przemysł, 
wybudowano wielką flotę handlową, umiano zagar­
nąć nowe rynki zbytu, podniesiono rolnictwo, pod­
niesiono oświatę, zdołano wyzyskać wszystkie do­
bre strony charakteru narodowego włoskiego. Wło­
chy dźwigają się z każdym rokiem potężniej, jako 
naród o ogromnej przyszłości handlowej. Ale temu 
rozwojowi gospodarczemu nie odpowiadają w ostat­
nich latach rezultaty polityki zagranicznej.

Włochy zawcześnie porwały się na przeprowa­
dzenie wielkich zadań politycznych. Okazało się, że 
są jeszcze za słabe. I dlatego mają do zwalczania 
wiele trudności.

Politycy włoscy zaraz od początku panowania 
króla Wiktora Emanuela III postawili sobie, jako cel 
swoich dążeń wznowienie w całej pełni polityki mor­
skiej, najrozumniejszego z państwa włoskiego w wie­
kach średnich, to jest rzeczypospolitej weneckiej. 
Wenecya zdołała pomimo swojego szczupłego tery­
toryum na lądzie włoskim utworzyć z biegiem cza­
su potężne państwo. Środków do utrzymania powagi 
państwowej dostarczył Wenecyi handel nadbrzeżny, 
morski. Ten handel dawał państwu weneckiemu fun­
dusze olbrzymie. Z pomocą tych funduszów Wene­
cya zapanowała na całej części wschodniej morza 
Śródziemnego. Dalmacya, część Grecyi, część wysp 
'Archipelagu należały do Wenecyi. Wszystkie te zdo­
bycze wpadły w ręce Wenecyan stosunkowo dosyć 
łatwo, ponieważ nie mieli oni ani jednego godnego 
siebie przeciwnika. Na wschodniem wybrzeżu mo­
rza Śródziemnego były tylko wyłącznie drobne pań­
stwa, a jedyne wielkie państwo, cesarstwo Bizantyń­
skie zdołali Wenecyanic zdobyć i zamienić właści­
wie w swoje lenno, a następnie zdołali je systema- 

’ tycznie rozćwiartować i osłabić. Dopiero pojawienie 
się państwa tureckiego powstrzymało dalsze zabory 
rzeczypospolitej Weneckiej i zmusiło ją do polityki 
obronnej, mającej na celu przynajmniej uchronienie 
tego, co już raz zdobyli.

W Rzymie rozumowano obecnie, że Włochy no­
wożytne mogą tem łatwiej prowadzić politykę We- 
neceyi, ponieważ rozporządzają daleko większymi 
środkami, aniżeli rzeczpospolita wenecka. Rachowa- 

, no się z tem, że Austro-Węgry nie posiadają dużej 
floty i że na wschodnich wodach morza Śródziemne­
go niema ani jednego państwa, które mogłoby sta­

Na wyspie czarowników. 
(Wyspy Dyomedyjskie w cieśninie Beringa. — 
Groza eskimosów. — Kuglarstwo. — Czarownik 
na szubienicy. — Jak dopędza się swego ducha. —- 

„Dobrowolna" śmierć starców.)
W cieśninie Beringa, dzielącej kontynenty 

Azyi i Ameryki północnej, leży grupa trzech 
wysp, znanych pod nazwą: wysp Dyomedyjskich. 
Pierwrszy odkrył je Bering w 1728 r. Potem od­
szukał je rosyjski podróżnik Gwozdew w roku 
1832 i odtąd Rosyanie zwą je wyspami Gwoz- 
dewa. Środkowa wyspa zwie się Kruzenstern, 
wschodnia — Fairworn, a zachodnia — Ratma- 
now.

„Podróż na te wyspy — opowiada jeden ze 
współpracowników „Wide World Magazine" — 
nie należy do przyjemności, a pomimo to warto 
ją odbyć. Mieszkańcy tych wysp nie znają ża- 
dnych organizacyj państwowych. Są posłuszni 
najstarszym w rodzie, a przedewszystkiem cza­
rodziejom. Nie lubią ich jednak, ale się ich boją, i 
drżą na samo o nich wspomnienie. Nie rzadko się 
j‘ednak zdarza, źe ich mordują, mszcząc się w ten 

BANK PRZEMYSŁOWY 
dla Król. Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. Krak. 

FILIA W KRAKOWIE 
Telefony Nr. 2577 (dyrekcya), 92 (kantor 
Wymiany), 2540 (koresp. i dział towarowy).

Kasy otwarte od 9—1 i 3—5
• wyjątkiem, niedziel i ćwiąŁ (107 

wić Włochom poważniejszy opór. Turcya była pań­
stwem rozpadającem się, a z Grecyą, jako małem 

państewkiem, Włochy przypuszczały, źe nie po­
trzebują się liczyć.

Tymczasem ten rachunek włoski zawiódł całko­
wicie.

Austro-Węgry w 1905 reku dostrzegłszy zapę­
dy włoskie, mające na celu osiągnięcie przodowni­
ctwa na morzu Adryatyckiem, pogroziły Włochom 
tak energicznie wojną, źe te ostatnie odrazu się cof­
nęły, ponieważ zdawały sobie sprawę, że na lądzie 
muszą wojnę z Austro-Węgrami przegrać.

Po okupacyi Bośni i Hercegowiny przez Austro- 
Węgry, Włochy przystąpiły do okupacyi Trypolisu, 
nie tylko dlatego, ażeby zyskać dla swoich wychodź­
ców nowy teren kolonizacyjny, lecz głównie celem 
pozyskania nowego punktu oparcia na wybrzeżach 
morza śródziemnego. Stanowisko Włoch w Trypo- 
lisie miało uczynić z wód wschodnich morza Śród­
ziemnego domenę wyłącznie włoską.

Pokazało się przecież raz jeszcze, że nawet naj­
sprytniejsza dyplomacya — a Włosi posiadają dy- 
plomacyę istotnie bardzo bystrą — nie może przewi­
dzieć wszystkiego, co się stanie. W rok po zaborze 
Trypolisu przez Włochy wybuch’a wojna na Bałka­
nie. Już pierwsza wojna na Bałkanie dala Grecyi 
stanowisko wydatne, druga wojna, wojna z Bułga­
ryą przysporzyła Grecyi takich tryumfów i takiego 
przyrostu sił, że Grecya wyrosła wówczas faktycz­
nie na prawdziwe państwo na wschodnich wodach 
morza Śródziemnego. A ponieważ Francya, która nie­
chętnie patrzyła na pretensye Włoch do wód wscho­
dnich morza Śródziemnego, popierała i będzie popie­
rać Grecyę, przeto nie ulega wątpliwości, źe wszel­
kie dążenia do przewagi i do przywództwa na części 
wschodniej morza Śródziemnego natrafią na sta­
nowczą zaporę ze strony Grecyi. Być może, że roz­
rastająca się potęga włoska zdoła z biegiem czasu 
wszystkie te przeszkody pokonać. Tak przecież, jak 
się rzeczy przedstawiają dzisiaj, Włochy muszą się 
z góry przygotować na to, źe wszystkie marzenia o 
kontynuacyi polityki Weneckiej pozostaną na razie 
tylko pięknem marzeniem.

Echa z Bałkanu.
(Tren króla Ferdynanda. — Odezwa króla Niko­

łaja. — Południowe granice Albanii.)
O królu bułgarskim Ferdynandzie pojawiły 

się w ostatnich czasach rozmaite alarmujące po­
głoski. Twierdzono więc, że on nie wróci już do 
Sofii z zagranicy, że zrzeknie się korony na rzecz 
syna, że może być wypędzonym z Bułgaryi jako 
jeden z głównych winowajców klęski bułgarskiej 
i t. d. Mniejwięcej tesame pogłoski pojawiły się 
zaraz po zawarciu bukareszteńskiego traktatu po­
kojowego okazały się nieprawdziwemu Faktom 
jest tylko to, że obecnie w Bułgaryi ścierają się 
dwa prądy, antirosyjski i filorosyjski. Rusofile 
napadają na króla Ferdynanda i podszczuwają 
przeciw’ niemu prasę, tembardziej. że obecnie 
odbywają się w Bułgaryi wybory do sobra ;ia. 
Widocznie jednak rusofile stracili mir u ludno­
ści, skoro w gminach wiejskich .wybory wypa­
dły na korzyść rządu, antirosyjskiego. Ag tacya 
rusofilów mogła jednak z czasem przy pomocy 
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Koron 10,000.000

sposób za wyzysk. Wpływ amerykańskich i euro­
pejskich podróżnych i misyonarzy ujawnia sie tu 
w ten sposób, że obecnie coraz bardziej upada 
znaczenie tych czarowników. Eskimosi zaczynają 
już wątpić w ich pośrednictwo pomiędzy ludźmi 
a demonami. Aby wyzyskać naiwną wiarę eskimo­
sów na swą korzyść, używała dyomedyjscy cza­
rownicy najrozmaitszych sposobów i sztuczek. 
Celują jako brzuchomówcy, kuglarze i oszuści. 
Pewien angielski podróżnik opowiada o jakimś 
czarowniku, który codzień w obliczu łatwowier­
nych. podcinał sobie krtań, a krew się lala stru­
mieniem z otwartej ranv. W rzeczywistości cała 
sztuczka polegała na przebijaniu nożem wypeł­
nionego krwią pęcherza, który zręcznie ukrywał 
Pod kołnierzem na szyi-

Od czasu do czasu pierwszorzędni czarowni­
cy dają przekonywujące dowody swej nietykalno­
ści. Maja zazwyczaj przynajmniej jednego pomo­
cnika. Gdy sie wszyscy mieszkańcy jednej wsi 
zgromadza, taki pomocnik wiesza danego czaro­
wnika na pewnego rodzaju szubienicy. Poczem 
naokoło niego układają stos drew i zapalają. Obłok 
gęstego dymu zasłania po chwili czarownika i 
szubienicę. Pomocnik zapewnia wtedy zebrany

Wszelkie transakeye 
bankowe. Finansowanie 
przedsiębiorstw prze­

mysłowych.

Akredytywy na miejscu 
krajowe i zagraniczne

rosyjskich rubli stać się niebezpieczną dla 
Ferdynanda, więc też, jak donoszą z Wied®’ 
hr. Berchtold poradził królowi Ferdynand^ 
bawiącemu obecnie w Austryi, ab'r czempiW 
wracał do Sofii. Istotnie w tym ty godniu Few 
nand wraca do swojej stolicy. j

Król Mikołaj czarnogórski wydał obec®* 
proklamacyę do ludności na zdobytych tery1” 
ryach, zapewniając jej swobody konstytucyi®’ 
wolność wyzpania i zaprowadzenie szkół. W Pl 
klamacyi podniósł, że zdobycz Czarnogóry. 
stoi w żadnym stosunku do jej ofiar w woj®!' 
żę jednak Czarnogóra musiała np. ustąpić 
te« dla siebie Skutari tylko dla tego, by nie 
woływać wojny w środkowej Euroj ie. J

Sprawa południowych granic Albanii zbh? 
się do rozstrzygnięcia. — Anglia zapropono"^ 
onegdaj mocarstwom, aby teren między 
a kanałem korfijskim, który reunion ambasa^i 
rów przyznał Albanii, podzielić na dwie 
i Argyrokastro przyznać Albanii, a południom 
górzystą część tego terytoryum, zamieszkałą 
łącznie przez kucowołochów, przyznać Gre®J 
Los Koricy i Ljoskowice nie został jeszcze r®' 
slrzygnięty.

■■■■ i !

Ze świata politycznego.
Traktat handlowy Austryi ze Serbią. Z Bel#^. 

donoszą: W tych dniach w ministerstwie spraW T 
granicznych ukończone zostaną wstępne prace PrZ\ 
gotowawcze do rokowań o nowy traktat handl°' 
z Austro-Węgrami. Serbski poseł w Wiedniu J°Vu 
n o w i c z w tych dniach przyjedzie do Belgradu, ® ■ 
się zaznajomić z materyalami, poczem natychn®3’ 
rozpocznie układy z rządem austro-węgierskim- ; j

Trzy miliony nadwyżki w budżecie Czech. 
rajsze „Nar. Listy" donoszą, że preliminarz bud^J I 
Czech na rok 1914 wykazuje 3 miliony koron 
wyżki. Z kwoty tej jeden milion ma być zużyty5 ■ 
wzmocnienie zapasów kasowych, a dwa mi'fc>nł i 
rzecz powiatowego funduszu szkolnego, t. j. na sU1 I 
weneye nauczycielskie.

Octroi w Czechach? W N. Pol. omawia jeden z c". I 
skicli przywódców widoki rokowań ugodowy*^ S I 
Czechach i dochodzi do przekonania, że nie Pr®e" 
stawiają one żadnej wartości, oraz, ze jest rzc> ■ 
konieczną, aby czescy posłowie z okazyi obrad K 
postulatami wojskowości, do których załatwi^ I 
rząd będzie potrzebował większości dwóc.ś I
poruszyli problemy czeskie.

Rosya i Austrya Prasa rosyjska omawiaj 
znane wynurzenia Kokowo .wa wobec dziennik, 
rzy zagranicznych na lemat rzekomo pomyślni | 
wyników zbliżenia rosyjsko-austryackiego. I
wiadcza jednomyślnie niemal. że mówienie o I
źeniu dwóch państw, mających zasadniczo SPrl 
czne interesy, stanowi chyba chęć dos.tarcz®®, I 
materyału dla prasy niemieckiej i ąnr iryackiei j I 
satyry. „Nowoje Wremia" w dwóch wsteP^' | 
artykułach wyraża ogromne niezadowolenie z JT I 
jednawczego względem Austryi tanu w wynuf^ I 
niach Kokowcewa. twierdząc, że rozuchwaii J I 
jeszcze bardziej dyplomacyę austryacką. przy®'] I 
skującą każdemu wypadkowi zelżenia i poniż'-®- I 
poddanych rosyjskich.

tłum, źe duch czarownika wzniósł się wraz ż' 
blokiem dymu i płynie do znanej świątyni Kos£ 
Namawia więc zebranych. abv się udali do Ko*. I 
i tam oczekiwali przybycia czarownika. Tl® 1 
rzuca sie ku świątyni z pośpiechem, a tyrnczas^ 
pomocnik, korzystając z chwili, gasi ogień i 1 ’ 
walnia swego mistrza z więzów. Poczem i 
świętobliwy mąż udaje się krótszą drogą do ter 
świątyni i przez otwór w dachu zeskakuje pofl®’ 
dzy oczekujący go tłum.

Odważniejszymi niż ich czarodzieje są st®® 
cy eskimosów. Gdy już zaczynają odczuwać c1*, 
żar przeżytych lat. proszą swvch przyjaciół i I 
wnych, aby ułatwili im przejście z padołu łez ® 
wieczności. Prośba ich jest natychmiast wy®^ I 
chana. Często sie jednak zdarza, że taki star^ 
„dobrowolnie" udający się na śmierć, w ostat®10 
chwili przychodzi do przekonania, że mógłby.^ I 
szcze pewien czas spędzić mile wśród swych 
jących współbraci. Ale. towarzyszący mu do ini^ 
sca śmierci orszak, .Ve dopuszcza już żadnych 1 
skusyi i układów: starzec musi się już teraz P<?z^ 
gnać z życiem. W ten sposób „dobrowolna" śmief* I 
staje się przymusową.

WKŁADKI 
na książeczki i na ra­
chunek bieżący na ko- 
rzystnem oprocentow. 
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ca Bank z własnych 

funduszów,
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Rumunia a Austrya. Bukareszteński dziennik 
,Adeverul“ rozpisuje się szeroko o ćxpose hrabiego 
Berchtolda. Artykuł, jaki tej sprawie poświęca, jest 
bardzo znamienny. Podniesiono ■ nim, że obecnie 
kiedy w delegacyach rozpatrują stosunek 
m o n a r : h i i austro - węgierskiej do Rumunii, 
Rumuni swego delegata nie mają. Pomimo, że Ru­
munów jtst na Węgrzech cztery miliony, naród ru­
muński z powodu hegemonii Węgrów nie jest w de- 
legacyacl’ reprezentowanym. Sam ten jeden fakt illu- 
struje należycie stosunek monarchii do Rumunii i 
wskazuje, jaką wartość może mieć obecna akade­
micka dyskusya na temat stosunku do Rumunii w de- 
legacyach.

Rekonstrukcya gabinetu Pasicza. Ostatnie dzien­
niki belgradzkie donoszą o mającej nastąpić rekon- 
strukcyi gabinetu Pasicza.4, Prócz ministra skarbu 
P a c z u ustępuje minister sprawiedliwości i oświaty.

Budżet Niemiec. „Nordd. Allg. Ztg.“, organ nie­
mieckiego kanclerza, zamieściło pogląd na budżet 
Niemiec na rok 1914. Budżet przedstawia się w kwo­
cie półczwarta miliarda, a zamyka się deficytem w 
kwocie 174 milionów. Dług państwowy Niemiec wy­
nosi 5200 milionów marek.

Nadzwyczajny etat wojskowy wykazuje zmniej­
szenie się wydatków na wojsko o 12,700.000 mk., na 
marynarkę o 20,000.000 mk., na lodzie podwodne pre­
liminowano 19,000.000 mk.

Niemcy a Rosya. Berlińskie koła polit. twierdzą, 
że kanclerz Bethmann Ilollweg niezadługo 
nda się z wizytą do Petersburga. Wobec tego należy 
się spodziewać, że kanclerz Niemiec, zagajając w 
tym roku dyskusyę budżetową w parlamencie, przy 
omawianiu stosunków zagranicznych wypowie mo­
wę mniej antisłowiańską, niż ta, którą wypowiedział 
na wiosnę b. r.

Francya jest już odawna spichrzem złota dla ca­
łej Europy. W tym roku Francya przeznaczyła na 
Pożyczki trzy i pól miliarda franków. Z tego rząd 
francuski pożycza 1300 milionów, Rosya 500 milio- | 
nów, Belgia 300 milionów, Turcya 700 milionów, Ser- ■ 
bia i Grecya po 250 milionów, Bułgarya 200 milio­
nów. Francuzi mogą o sobie powiedzieć, źe mają pie­
niądze.

Senzacyjną mową zajmują się obecnie szeroko pi­
sma berlińskie. Mianowicie na wyspie Wight wygłosił 
ksiądz Mac L a n g 1 i g t li, proboszcz angielskiej gmi­
ny wyznaniowej w Homburguiw Niemczech, gwał­
towną mowę przeciwko Niemcom. Zaznaczył on, że 
na podstawie pięcioletniej dokładnej znajomości Nie- 
ttder i Niemców, może zapewni.:, że Niemcy chcą 
kolonii i chcą je uzyskać zapomocą przewagi na mo- 
Uu. Przed dwoma laty tylko cesarz Wilhelm zapo­
biegł atakowi Niemiec :ia Fraucyę, ale jest wątpli- 
Wem, czy w przyszłości cesarz mógłby zapobiedz 
katastrofie. /

Prosimy odnowić prenumeratę

Wrzenie w Indyach.
Polityczne zbrodnie w Indyach zaczynają się co­

raz bardziej mnożyć. Wrogi Anglikom nastrój, który 
od kilku lat zaczął ogarniać nie tylko szerokie masy 
ludności ale także sfery inteligentne, wzmaga się. Nie 
zdołały go stłumić rozmaite eksperymenty anglo- 
indyjskiego rządu, • ani najróżniejsze reformy admi­
nistracyjne. Położenie w Indyach jest dla Anglików 
tem groźniejsze, źe wrzenie coraz większe daje się 
odczuwać nie tylko wśród hindusów, ale także wśród 
lojalnych dotąd Mahometan.

W Kalkucie wykryto w sobotę nowy zamach na 
życie wicekróla Indyi. Oddział detektywów i urzę­
dników policyjnych dokonał w pewnym domu w 
Redża niespodziewanie rewizyi. Zastano tam czte­
rech młodych ludzi, między nimi chińskiego lekarza 
Seoshaukara, którego policya już od dawna poszu­
kiwała. W mieszkaniu jego znaleziono bomby, takie 
same, jakich użyto podczas pierwszego zamachu na 
wicekróla w Delhi. Kilkanaście bomb było zupełnie 
gotowych do użycia. Ze skonfiskowanej korespon- 
dertcyi wynika, że spiskowcy zamierzali zamordować 
wicekróla podczas jego pobytu w Kalkucie.

Odkrycie nowego bakcyla.
Donieśliśmy swego czasu, że w miejscowości 

Cholet we Francyi. na pewnem weselu, po spo­
życiu kremu zachorowało 25 osób, z których 9 
umarło. Zbadanie tego wypadku powierzono dy­
rektorowi instytutu Pasteura w Nantes, prof. 
R a p p i n. Jak obecnie donoszą z Paryża, prof. 
Raippin znalazł we krwi jednego ze zmarłych na 
zatrucie kremem nowego, niesłychanie trującego 
bakcyla. Nowo odkryty mikrob ma kształt lase­
czki. długiej na około 5 mikromilimetrów. Na ra­
zie prof. Rappin nadal nowo odkrytemu chorobo­
twórczemu mikrobowi nazwę „Bacillus Hypęrto- 
cus“.

Wiadomość o odkryciu nowego bakcyla, któ­
ry spowodował wspomniane niezwykle silne za­
trucie potrawy, wywoła niewątpliwie olbrzymie 
zainteresowanie. Jak wiadomo, w ostatnich cza­
sach powtarzały się dość często wypadki, iż po 
spożyciu potraw, a w poszczególnych wypadkach 
po spożyciu kremu waniliowego, wpadało w cho­
robę mnóstwo ludzi. Choroba, objawiająca się 
bardzo ciężkimi bólami żołądka i katarem kiszek, 
miała zwykle przebieg, podobny do przebiegu ty­
fusu. U chorych znajdowano też istotnie bakcyle, 
podobne do tyfusu, które naukowo określano jako 
bakcyle z grunv tak zwanej, pasatyfusowrej. Te to 
właśnie bakcyle są powodem całego szeregu cho 
rób żołądka i kiszek, chorób, które określają jako 
nerwowa gorączkę, gastryczną febrę i t. d.. zanim 
postępy bakteryologii ustalą prawdziwy chara­
kter tych chorób. Masowe zatrucie w Cholet'było 

także, jak sądzono, skutkiem tych bakcyli paraty- 
fusowych. Badania w instytucie w Nantes doproś 
wadziły jednak do znamiennego odkrycia, że nie 
chodzi tu o te bakcyle, ale o nieznane jeszcze! 
dotyhcczas mikroorganizmy, których niezwykłej 
siły dowodzi najlepiej wielka liczba ofiar zatru­
cia. Wykrycie tego nowego bakcyla mieć będzie 
bąrdzo poważne znaczenie w medycynie.

Zawiadomienia.
Wystawa Zabawek I Wystawa Gwiazdkowa 

w Krakowie. Prace nad urządzeniem Wystawy są 
w pełnym toku. Codziennie nadchodzą przesyłki, 
zawierające okazy. W lokalu Wystawy w Rynku 
pracują instalatorzy nad urządzeniem efektownego 
oświetlenia. Ponieważ liczba zgłoszeń Wystaw­
ców jest bardzo znaczna, część Wystaw / Gwiazd­
kowej bedzie umieszczona na Stałej Wystawie 
przemysłowej, gdzie dotychczas odbywały się 
Wystawy Gwiazdkowe. Artystyczny plakat Wy­
stawy. projektu znanej malarki Anny Gramatyki 
Ostrowskiej, jest już na ukończeniu i wkrótce u- 
każe sie na mieście. Komitet wydaje także arty­
styczny pamiętnik Wystawy obficie illustrowany. 
Ostateczny termin otwarcia Wystawy bedzie w 
tych dniach ogłoszony.

Podwieczorek na dochód „Sekcyi Ochrony K 
biet“ Pol. Zw. N. K. odbędzie się w dniu 30 listopad 
w sympatycznej sali hotelu Saskiego. Dobrany prc 
gram, miły, familijny nastrój, brak wszelkiej karot 
a przedewszystkiem piękno celu, powinny zgrom 
dzić liczną publiczność. Usługą przy stołach zajr 
się panienki, cena wstępu na salę 2 K, początek 
godz. 4. W programie zajmującym mieści się deki 
macya p. Kamińskiej, art. dram, teatru krakowskie; 
a ulubienicy publiczności, wykwintna gra amato 
panny Kowalskiej i wesołe dyalogi p. Wyrwieza

Staraniem Stowarzyszenia kandydatów adv 
kackich w Krakowie odbędzie we środę, dnia 26 
stopada b. r. o godzinie 6 i pół wieczorem w luk 
Izby adwokackiej w Krakowie przy ul. Gołębiej 
6 odczyt p. dra Wilhelma Finka na temat: „Pr? 
wodnie idee reformy austryackiej kodeksu cywili 
go“. Po odczycie dyskusya. Goście mile widziani 

W Czytelni kobiet im. Słowackiego, Rv.i 
6 I p. (2-gie schody) odbędzie się w pońiedzihł 
24 b. m. „Wieczorek Listopadowy1*. Odezw ■ 
głosi dr W. Łopaciński. Sekcya artystyr • ,i • 
czna pod przewodnictwem znanej pianistk , 
Grodzickiej, urządza część muzyczna skiatL1 
się: 1) śpiew — p. Nizimiecka, artystka nperc 
2) fortepian — panna Zofia Łakocińska. uczu 
Lalewicza. 3) Skrzypce — prof. Kłosiński. 4) 
klamacye — panna J. Niepielska. Począttk 
ktualnie o godz. 6% wieczorem. O licz..? i 
bycie prosimy tak członków jak i gośt

I
się w Niemczech rozruchy, wojna, a nawet rewol

Austro-Węgry nie będą miały w roku przyj 
szczęścia. Wyczytała to pani de Thebes z rąk 
wateli austryackich i węgierskich, które to ręc 
twierdzi, są ogromnie niespokojne.

Najniebezpieczniejsze przejścia czekała, w 
przyszłym, jak twierdzi pani de Thebes, Angl 
Anglii zajdą największe zmiany, które wstrząsi 
sadami tego państwa. Belgia, jako państwo, raa 
sobą mniejszą przyszłość, niż przeszłość. His 
rozwijać się będzie w roku przyszłym nadzwyi 
natomiast w Portugalii powstanie na nowo mon 
Wojna bałkańska, jak wróży pani de Thebes, 
się nie skończyła. Świat muzułmański będzie, 
ustępować coraz dalej. Stany Zjednoczone A 
północnej przeżyją dni złe, a na końcu spotka j 
kie rozczarowanie.

Jak z tego widać, z wyjątkiem Francyi 1 
nii, która dziwnym zbiegiem okoliczności 
teraz zawiera z Francyą serdeczną przyjaź 
1914 dla wszystkich innych narodów będzie 
wróżb pani de Thebes, fatalnym. Trzdba pi 
że choć pani de Thebes jest marną wróżbitki 
jednak jest faktycznie bardzo dobrą patryotk

Przepowiednie 
hani de Thebes na rok 1914. 
{Rok promienny. — Moda 1914 roku. — Polityka 

Francyi. — Los innych krajów. — Patryotka.)

Rok rocznie o tym czasie zwykła „znana** wróż­
bitka pani de Thebes w Paryżu ogłaszać swoje prze­
powiednie na rok następny. Nie zraża się ona wcale 
tem, że lwia część jej przepowiedni się nie sprawdza 
i że wszyscy traktują te przepowiednie humorysty­
cznie. Na rok przyszły—jak nam donoszą z Paryża— 
Przepowiada pani de Thebes co następuje:

„Rok 1914 będzie rokiem promiennym w przeci­
wieństwie do roku 1912, który byl parnym i 1913, 
który, wedle jej przepowiedni, był rokiem jutrznia- 
hym. Będzie więc rok 1914 rokiem pięknych gestów i 
Wielkiego heroizmu. Ukaźe on nam narodziny nowej 
Europy, nowe promienne ideały.

Co do mody — pani de Thebes mimo wróżbiar­
stwa nie przestaje widocznie być kobietą i przede­
wszystkiem zajmuje się modami — to będziemy 
Swiadk mi przejścia pierwszego do drugiego cesar- 
st^a. Wszystkie modnisie zapłoną naraz wielką mi­

łością do toalet babek i prababek. Moda w Paryżu bę­
dzie więc przez jakiś czas bretońską, potem prowan- 
salską.

W teatrach nie trzeba się w roku przyszłym spo­
dziewać żadnych sensacyi. Należy tylko zaznaczyć, 
że w roku przyszłym umrze jeden z najznakomitszych 
członków paryskiego teatru.

Co się tyczy polityki Francyi, to przedewszyst­
kiem podnosi p. de Thebes sensacyjny proces pań­
stwowy, który wywoła wielkie wrażenie, a nawet 
rozruchy w całej Francyi. Wielką kwestyą narodo­
wą będzie sprawa religijna. Zetrą się ze sobą w ro­
ku przyszłym zwolennicy i przeciwnicy rozdziału ko­
ścioła od państwa. Zresztą jednak Francya rozwijać 
się będzie normalnie, a naukowy geniusz francuski 
olśni świat swojemi zdobyczami. Lotnictwo będzie 
się coraz bardziej rozwijało, a ponieważ rok 1914, 
rok słoneczny, będzie naogól pogodny, lotnicy do­
konają niesłychanych wzlotów..

Co do innych narodowości, to p. de Thebes na 
przyszłość ich zapatruje się bardzo pesymistycznie. 
Dla Niemiec przewiduje na rok przyszły same rzeczy 
najgorsze. Wróżba jej co do Niemiec opiewa: „W 
Niemczech wszystko znajduje się w stanie zaniepo­
kojenia i niepewności. Na rok przyszły zapowiadają

Priysriośź należy do Patełonu bez tuby!
Sak na rycinie obok tylko K165---) jest ostatecznym wynikiem 20-letniej pracy, 

zczyt doskonałości! Gra szafirem! Nie,n<szczy płyt! Nad wyraz czysta, 
głośna, wyraźna i subtelna reprodukeya dźwięków narzędzi muzycznych i gar­

dła ludzkiego. — Olbrzymi repertuar wspaniałych zdjęć.
1914. nowe modele patronów bez tub 
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Przełom wśród ludowców.
Oświadczenie posłów Kędziora i Średniawskiego. Wywiad z p. Stapińskim. P. St&piński 

grozi rewelacyami w izbie posłów i zapowiada „niesłychane niespodzianki*4.
Kraków. 24 listopada.

(s) Klub ludowców powołał onegdaj na na­
czelne stanowiska posłów Kędziora i Śre­
dni a w s k i e g o. Wybór tych polityków wywarł 
w Kole Polskiem najlepsze wrażenie. Obaj ci po­
słowie zażywają opinii mężów o przekonaniach 
stałych, o charakterach czystych i wypróbowa­
nych. p. Sredniawski jest doświadczonym parla­
mentarzystą. p. Kędzior nadto znakomitym fachów 
cem i działaczem, pełnym energii i hartu zasad'. 
Z zadowoleniem, z jakiem koła demokratyczne 
przyjęły desygnowanie tych osobistości na naczel­
ne urzędy z ramienia ludowców, łączy sie jednak 
wielka obawa, aby niesnaski, powstałe w tym 
obozie, nie zaszkodziły sprawie demokra­
tycznej. która w ważnej obecnej chwili wyma­
ga konsolidacyi sil ludowych, powołanych do ode- 
gi ania dużej roli — i nie wpłynęły ujemnie na po­
wagę i spoistość Koła Polskiego. Niejednokrotnie 
już z kół poselskich i łamów prasy podnosiły się 
glosy ubolewania, że niektórzy politycy polscy 
uważają ocenę parlamentarną w Wiedniu za teren 
do załatwiania rachunków partyjnych i osobi­
stych i atakując oraz szkalując swoich przeciwni­
ków szkodzą dobrej sławie imienia polskiego, 
szkodzą krajowi i obniżają powagę i sile Kola 
Polskiego, wprowadzać w jego kadry rozterkę i 
Waśń namiętna. Lękamy się teraz nowego fermen­
tu. nowych ataków, nowych „extratur“ i „niespo­
dzianek**__ Uprawnia nas do tych obaw treść wy­
wiadu z p. Stapińskim. ogłoszona w „Wieku No­
wym**. którą nam telefonicznie komunikują ze 
Lwowa: p. Stapiński. wypowiadając walkę prze­
ciwnikom swoim, grozi zarazem ..niebywałemi*' 
•ewelacyami i jakaś niespodziana akcya na terenie 

Wiedeńskim. Wyznajemy. że z przykrością speł­
niamy obowiązek dziennikarski, przytaczając głó­
wne ustępy tego wywiadu — i upoważnieni je-, 
t-teśitr do zaznaczenia, że w obozie demokratycz­
nym z niepokojem i troska spoglądają na rozwój 
wypadków w łonie stronnictwa ludowego, które 
ziś mają jeszcze charakter przesilenia w e- 
’ a c t. z n e g o i nie powinny go utracić.

Na uwagę zasługuje nadesłane nam oświad- 
zenie pp. Kędziora i Średniawskiego. dementujące 
ywody P. Stapińskiego w „Przyjacielu ludu*, i 
iwietlaiace jego stanowisko w kwestyi układów 
reformę wyborcza.;

Powody rezygnacyi 
p. Stapińskiego.

Od posłów Andrzeja $ r e d n i a w s k i e- 
go. prezesa parlamentarnego Klubu ludowców 
i Andrzeja Kędziora, radcy dworu, otrzy­
mujemy z Wiednia następujące pismo: 
W nrze 48 ..Przyjaciela ludu** z 23 listopada 

3, tudzież w nrze 269 ..Nowin** z 22 listopada 
i artykule „Oświadczenie p. Stapińskiego . 
sza p. Stapiński. że dlatego zrezygnował 14 
jada 1913 z urzędu prezesa klubu parlatuen- 
go polskiego stronnictwa ludowego, oraz wi- 
izesa Kola polskiego, ponieważ „nie ch'iał 
o prezydenta ministrów na konferencye wv- 
:ona na godzinę 3 po południu w sprawie sei- 
cj reformy wyborczej**. A nie chciał tam iść 
o powodu, że nie miał już pełnomocnictwa 
zemawk. iia w imieniu całego klubu, który 
!ni przedtem. 12 listopada, dał mu to do zro- 
nia. odna.y.i?.iac wyboru do delegacyi. tem 

■ że wiać enem mu było.i ż dwaj inni dele- 
1’ubu posłowi. edzior i Sredniawski. maja 
wne'zapatrywania co do taktyki (obstruk- 
rlamentamej. odmowy uchwalenia nowych 
jw, a wreszcie wystąpienie z Koła polskis- 

ńeważ w powyźszem oświadczeniu p. Stac­
jo wymienione zostały nasze nazwiska, 

tamy sobie stwierdzić, co następuje: 
że już w konferencyi z panem namiestm- 
ztóra sie odbyła w parlamencie 39 paź-

- i k a 1913. a więc 14 dni brzed wyborem 
acvi. w sprawie sejmowej reformy w_y- 
r.ic brał prezes klubu p. Stapiński udzia-

f TH I I pastylki do rozpuszczania we wodzie tworzą zna- WYRÓB APTEKI
i'1. » . H ; « komitą desynfekcyjną i wzmacniającą dziąsła płu. _

ifir iu 1U * kankę bardzo miłą w użyciu. — Flakon 1 Korona, m nry w « jp J JBW 0 łZ 1 TJ O
WELIN pacliem. — Pudełko szklane 1 Korona. * A.0EUS« ■ A ~
UUT KRAIÓ.y, ULICA GRODZKA LICZBA 22.
A- £. L Ul WSZĘDZIE DO nabycia: w wszędzie do nabycia’

I łu. chociaż bawił w Wiedniu i był na konferencye 
' zaproszony, tak iż w ostatniej chwili musiał go

zastąpić poseł dr Biały;
2) że 14 listopada 1913 rezygnacya p. Stapiń- 

skiego z prezesury klubu nie była jeszcze przy­
jętą, a poseł Kędzior prosił tego dnia dwukrotnie 
p. Stapińskiego o wzięcie udziału w konferencyi u 
prezydenta ministrów;

3) że na konferencyach wcale nie była oma­
wiana taktyka poszczególnych klubów, lecz stron­
nictwa miały określić swe stanowisko wobec rzą­
dowego projektu reformy wyborczej.

Żądania klubu: zniesienia kuryi średniej wła­
sności i przydzielenia 8 mandatów do kuryi gmin 
wiejskich, tudzież równomiernego rozdziału man­
datów polskich w kuryi gmin wiejskich, przed­
stawili też podpisani tak panu namiestnikowi, jak 
i panu prezydentowi ministrów.

Rzeczywisty^ powodem usu­
wania się p. Stapińskiego od 
konferencyi w sprawie reformy 
wyborczej może być tylko oko­
liczność. że p. Stapiński bez wiedzy i upowa­
żnienia klubów zgodził sie na proiekt reformy, 
krzywdzący lud polski. Że tajne zobowią­
zania w sprawie reformy wybor- 
c z e i zostały podpisane przez prezesów trzech 
klubów, między tymi także przez p. Stapińskiego, 
dowiedzieliśmy sie z ust JE. p. Abrahamowicza na 
posiedzeniu komisyi parlamentarnej 12 listopada
1913.

.Wiedeń, 22 listopada 1913. . .• Andrzej Kędzior.
Andrzej Sredniawski.

Głosy prasy o rezygnacyi 
« posła Stapińskiego.

Wiedeński korespondent „Kuryera Lwowskie- 
go“ telegrafuje następuipce senzacyjne rewelacye 
o politycznych planach p. Stapińskiego i o akcyi 
oraz kontrakcyi, poprzedzającej jego ustąpienie:

„Na razie upoważniony jestem do wyjaśnienia 
publicznego, że w aierze p. Stapińskiego nie szło 
bynajmniej o osobiste antagonizmy lub aniniozye. 
aie posłowie ludowi chcieli zapobiedz wielkim klę­
skom polityki polskiej, które przygotowywał o. 
Stapiński. Idąc ręka w rękę z socyalistami. Ru­
sinami i radykalistami planował rozbicie Kola pol­
skiego. Liczył, że w razie wystąpienia z Koła wraz 
ze swymi adherantami utworzy poza Kołem blok 
galicyjski, który liczyłby większość posłów 
z Galicyi (54) i mógłby do delegacyi wybrać 
wszystkich reprezentantów tego kraju tak. że K6- 
ło polskie nie uzyskałoby ani jednego przedstawi­
ciela. albowiem do delegacyi wybiera sie me klu­
bami. lecz krajami Wtedy p. Stapiński byłby je­
szcze więcej potężnym i otrzymałby od rządu 
centralnego wszystko, czegoby zapragnął. Lecz 
polityka polska doznałaby ciosu, jakiego me było 
dotąd w erze konstytucyjnej. ., .

Stopniowo przygotowywał p. stapiński ten 
przewrót i widział sie iuż bliskim celu. Lecz pla­
ny te pokrzyżowali posłowie świadomi grożącego 
niebezpieczeństwa. Zdołali większość posłow lu­
dowych przekonać o szkodliwych machmacyach 
i skupić ich w silną grupę w samym Klubie ludo- 
wym

Pos. Stapiński. wyparty z naczelnych stano­
wisk. usiłuje tak rzecz przedstawić, jakoby opo­
zycya Klubu zatamowała ie£° starania o reformę 
wyborcza, iest to wykręt, niezgodny z faktami. 
Pos. Stapiński przed wyborami do sejmu podpisał 
wobec świadków deklaracye, w której zgodził sie 
na żądania konserwatystów w sprawie reformy 
wyborczej i ten fakt nie trudno bedzie mu udo­
wodnić wobec całego ludu polskiego.

„Gazeta Wieczorna kreśli z okazy: 
ustąpienia Stapińskiego następujące uwagi;

„Jak było do przewidzenia, wycofanie sie Ja­
na Stapińskiego z kierowniczych stanowisk stron­
nictwa ludowego przyjęła Prasa antyblokowa gło­
śnymi objawami radości. U jednych z powodow 
partyjno-konkurencvinvch (np. u wszecnpolaków 
i związku chrześc.-społ.), u drugich z satysfakcyi 
osobistej (np. u frondzistów ludowcowych, gru­

pujących się około „Kur. lwów.,, u innych wre­
szcie z pobudek głębokiej natury, z powodu WY' 
cofania się człowieka, który — poza wszystkie- 
xni jego biedami — przecież starał sie przełamać 
przewagę uprzywilejowanych na tok życia publi­
cznego i utorować ludowi drogę do uprawnień

Najszczersza zatem jest „Gaz. Nar.**, jeśli si 
teraz raduje rezygnacyą P. Stapińskiego. Usta?' 
bowiem człowiek, który przez 25 lat otwierał oczy 
ludowi. A takiego człowieka konserwatysta pO‘Sfi 
serdecznie nie lubi.** , I

„Gazeta Narodowa“. organ podolako*’ 
przypominając radykalizm Stapińskiego przed je­
go paktem z konserwatystami i cytując sejmo­
wą mowę p. Hupki z 26 września 1907 przeci* 
Stapińskiemu pisze?

„W późniejszym aliansie zachowawczych zy 
wiolów zachodnio-galicyjskich z p. Stapiński® 
tkwiła może największa demoralizacya naszeT 
życia publicznego. gdvż na zewnątrz osłaniała U 
osobista uczciwość całego szeregu osobistości, sto­
jących w rzędzie jego aliantów.

Dlatego w interesie owych żywiołów zacno* 
wawczych cieszymy sie. że runął pan Jan Stąpi®' 
ski. gdyż nie bedzie ich wiecei swoja osoba prze 
nich osłaniana, kompromitował.**

Co mówi poseł Stapiński*
(Telefonem).

Lwów. Dzisiejszy „Wiek Nowy“ zamieszek 
wywiad z posłem Stapińskim. W wywiadzie ty®1 
poseł Stapiński swój upadek przypisuje oskarże­
niu episkopatu polskiego w Wiedniu, o to, iż pro­
wadzi on lud polski do odszczepieństwa reliS'1' 
nego. że przygotowuje propagandę maryawicka f 
Galicyi. Poseł Stapiński twierdzi, że trzeba bVy 
„klice klerykalno-podolskiej** takiego uzasadnię®18 
dla stanowiska ich przeciw reformie wyborczej.

„Oszczerstwo to — mówi poseł Stapiński ' 
znalazło wiarę u rządu hr. Stiirgkha. tem wiece1 
że hr. Zaleski i Dawid Abrahamowicz ofiarow®1 
sie na świadków mego inasoństwa i plan położe­
nia mnie przedłożyli. Ten plan zaakceptował szcl 
rządu i wykonanie jego polecił osobno ministro*1 
Długoszowi, a osobno namiestnikowi Koryto*- 
skiernu.**

Poseł Stapiński twierdzi dalej, iż nie rnótf* 
dłuższy czas zoryentować się w źródle; intrY#' 
i nie mógł dać temu wiary. bv ..minister DlilgOSZ- 
mógł się dać użyć za takie narzędzie. Niestety 1 
p. Długosz zlecona mu misyę przyjął j 2 całą gor* 
liwością do pracy się zabrał.**

Hr. Lasocki, jak go nazywa p. Stapiński.a* 
wodowyoszczerca** działał, jako ich narzę­
dzie.

P. Stapiński jest dobrej myśli i twierdzi. ze 
da rade swym przeciwnikom. W każdym raZ’e 
wszystkie siły temu poświeci, aby to wszystko ®a 
światło dzienne wyprowadzić.

Stapiński oświadcza, że kilku posłów lud0' 
wych jest z nim. a inni, ma Stapiński nadzieję. bC' 
dą również z nim, „czy chca. czy nie chcą. bo ictl 
lud zmusi do tego, gdy się dowie, źe Abraham1-' 
wicz 7 Teodorowezem są duchowymi przewód' 
cami Długosza i S-ki.**

Co do programu pracy swych przeciwników.- 
to poseł Stapiński stwierdza, iż chcą oni stworzy2 
z P. S. L. potulna partya chłopska, któraby za dro­
bne świadczenie materyalne pod pozorem polityk1 
ekonomicznej przestała się interesować wielk® 
polityką, chcą gruntownie zmienić kierunek Pr®' 
cv wśród chłopów w duchu „klerykalno-pańs^ 
czyźnianym**, (!!?) a zabić dążenia ludu do n®' 
leżnego wpływu w narodzie, a w dalszym cia^ 
sparaliżować organizacye militarne wśród lud®' 
Zamiast „Strzelca** chcą organizować Drużyn^ 
Bartoszowe. Wkońcu zapowiada p. Stapiński. *e 
we wtorek w parlamencie rozpocznie energie#®1 
akcyę ze swymi przeciwnikami.

Co słychać w mieście.
Kraków, 24 listopada.

Z teatru. Z powodu braku miejsca odkładani 
do jutra sprawozdanie z krotochwili „Wycieczka dd 
raju**, notując tylko jej sukces wesoły. Z wykona**' 
ców największe oklaski zebrała p. Czaplińska1^ 
drobnej roli epizodycznej; dalej p. Kamińska, Górsk3 
i pp. Noskowski, Żarski i Kosiński.

Koncert Maryl Salz-Zimmermann, utalentowany___  _ ■_ - ___________ _
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pianistki, znanej z występów w poprzednich sezo­
nach, odbędzie się we wtorek, dnia 25 b. m. w St. 
Teatrze.

Wiadomości osobiste. Wiceprezydent kraj. Dy­
rekcyi Skarbu p. Edward B u g n o przyjechał do Kra­
kowa i dzisiaj rano przyjmował urzędników skarbo­
wych r.a posłuchaniu w gmachu dyr^Kcyi skarbowej 
przy ul. Kanonicznej.

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się dzisiaj 
v poniedziałek, 24 bm. o g. 5 po poł. Na porządku 

dziennym jest między innemi sprawa upoważnienia | 
prezydyum miasta do zakontraktowania dostawy mię­
sa na rachunek gminy z Galicyi wschodniej w ilości 
około 2000 kg tygodniowo na czas 4 miesięcy, po­
cząwszy od 1 grudnia b. r.

Czarna kawa. Zaroiło się wczoraj po południu w 
pięknej sali restauracyjnej hotelu Pollera. Zebrało się 
towarzystwo bardzo wykwintne, doborowe. Przyby­
li między innymi pp. Chylińscy, Bieńkowscy, Gostom- 
ski, Krzesz, szereg znanych osobistości ze świata ar­
tystycznego, lekarskiego, adwokackiego, przemysło­
wego, oraz spory zastęp dziennikarzy, ażeby w spo­
sób przyjemny i miły spędzić niedzielne popołudnie, 
podczas którego w Krakowie dosłownie nie ma co 
robić. Okazało się też wczoraj, jak doskonałą myśl 
miał Syndykat dziennikarzy krakowskich, aranżując 
te niedzielne „czarne kawy“. Przy dźwiękach muzyki, 
doskonale zgranego kwintetu, zebrani spędzili bardzo 
miło kilka godzin, przypatrując się nadzwyczajnie e- 
fektownym produkeyom uczenie szkoły gimnastyki 
rytmicznej prof. Czerbaka. Gimnastyka rytmiczna 
w Krakowie jest dotychczas prawie nieznaną. Po­
pis ten był więc nowością i to nowością bardzo mile 
widzianą. Popisy dzieci, oraz starszych panienek pod 
kierunkiem prof. Czerbaka, wywoływały salwy okla­
sków, tak dla uczenie, jak dla ich profesora. Poszcze­
gólne części popisu wywarły na widzach wrażenie o- 
gromne. Gdy na estradzie ukazały się małe dziew- 
czątka i w takt muzyki zaczęły wykonywać rytmi- 
;zne ruchy i pląsy, bilo z tej estrady jakieś tchnie­
nie wiosny, tchnienie młodości i wdzjęku, który po­
mywał i zachwycał. Z popisu starszych panienek bu­
rzę oklasków, wywołało odtańczenie preludyum Cho­
pina- . . ,Najlepszym dowodem, jak potrzebnem było w 
Krakowie zaaranżowanie takich „czarnych kaw , był 
fakt, że na sali zabrakło miejsca dla licznie napływa­
jących gości, oraz słowa podzięki i uznania, jakie po 
„czarnej kawie" składano inieyatorom, to znaczy wy­
działowi Syndykatu dziennikarzy krakowskich. Nie 
Ulega wątpliwości, źe sala hotelu Pollera w każdą nie­
dzielę wypełniać się będzie po brzegi, tembardziej, że 
Syndykat postara się o jak największe urozmaicenie 
tych „czarnych kaw".

Powiększenie krakowskiej straży policyjnej. O- 
negdaj nadszedł do Krakowa, zatwierdzony przez mi­
nisterstwo wojny, wniosek w sprawie powięk­
szenia krakowskiej policyi o 170 ludzi, tak, że o- 
ńecnie krakowski oddział straży policyjnej liczyć bę- 
tie 450 ludzi, żołnierzy, podoficerów i oficerów.

Odsłonięcie tablicy pamiątkowej. Wczoraj przed 
południem odbyła się na Zwierzyńcu piękna uroczy­
stość. Na kościele Norbertanek odsłonięto tablicę pa­
miątkową poety czeskiego ks. Karola Eugeniusza 1 u- 
py‘ego, który przy kościele Norbertanek sprawował 
w latach czterdziestych funkeye proboszcza. Ks. lu­
py należy do, najznamienitszych poetów czeskich. Pi­
sał on pod pseudonimem Bolesława Jablonsky‘ego. 
Marmurową tablicę pamiątkową, wykonaną w Pra­
dze, ufundowała tutejsza „Beseda , oraz stów. „Ja- 
blońsky". W uroczystości wzięła udział cala tutejsza 
kolonia czeska, oraz członkowie „Klubu słowiańskie­
go", imieniem którego przemawiał dyr. R. Zawiiiń- 
ski. Nabożeństwo odprawił proboszcz wojskowy ks. 
Wania.

Ze spraw miejskich. Sekcya ekonomiczna 
Rady m. na onegdajszem posiedzeniu, odbytem 
pod przew. prez. dr Leo uchwaliła odpowiedni kre­
dyt na budowę domu mieszkalnego dla służby sa- 
aitarnej i na kanalizacyę zakładów sanitarnych sta­
wianych w Prądniku białym. Również uchwaliła 
Sekcya dalszy kredyt na potrzebne jeszcze robo­
ty budowlane i na dokończenie urządzenia we­
wnętrznego nowego gmachu Magistratu.

Na posiedzeniu Komisyi gruntowe! w dmu 
jyczorajszym pod przew. P- Prez. dra J. Le - 
twierdzono wnioski, odnoszące się do zaSlle’,!, 
iunduszu gruntowego kwota 120.000 K. z powodu 
budowy kolektora w Alei Mickiewicza. Następnie 
odbyło się posiedzenie Komisyi drogowo-kanał 
wel na którem po wźo wnioski zmierzające ao 
udotowania funduszu ^>trzebne^nsata'^beJ.npe<cr^ 
£nnstrukcv<’ ’’ ..ałów ulicznych w starem mieście, 
aiajacyclijsię w roku 1914 wykonać^ dalej zajęto _

| się wyborem delegatów z łona Komisyi. celem 
i przeprowadzenia pertraktacyi z c. k. Rządem w 

sprawie przejęcia dróg rządowych w zarząd gmi­
ny.

Nowy docent. Ministerstwo oświaty zatwierdziło 
uchwałę grona profesorów wydziału filozoficznego 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, dopuszczającą dra Ma­
ry ana Gumowskiego, kustosza Muz. / n Czap­
skich, do docentury prywatnej z zakresu numizma­
tyki.

Znalezione berło piekarskie. Jak już donie­
śliśmy uncguai. znatazia służąca Katarzyna Ruta 
w piwnicy wśród węgla przy ul. Sebastyana 1. 13 
części skradzionych w maju br. bereł cechowych. 
Znalezione części należą do obu bereł, brakują Je­
szcze z każdego po dwie części Rewizya prze­
prowadzona na miejscu nie dała na razie dodat­
niego wyniku. Wobec tego cech piekarzy przezna­
cza sowita nagrodę temu, kto odda lub wskaże 
miejsce, gdzie się brakujące części bereł znajdu­
ją. przyczem osoba ta. o ileby była w aferę tę 
wmieszana, może liczyć na bezkarność.

Oszustwa czekami amerykańskim. W sprawie 
tej, zakrojonej na większą skal;, objął śledztwo sę­
dzia śledczy dr B1 a c h o c i ń s k i W areszcie Śled­
czym przebywa pod zarzutem nabycia skradzionych 
czeków amerykańskich znany i:m l.urz. starzyzny A- 
ron Gajer. Spycha on całą winę na swego syna i eo? 
t a, który jednak — wypuszczony przez omy!) ę J- 
rzędnika z aresztów policyjnych oo i Ićitgraiem — 
zbiegł w niewiadomym kierunku.

Policya w Boguminie aresztowała przed kilku 
dniami wielokrotnie już Karanego i poszukiwanego 
złodzieja kieszonkowego Smremcra, który w pociągu 
między Berlinem a Karlsbadem skradł pewnemu pod­
różnemu większą ilość czeków amerykańskich. Od 
Schreibera nabyli skradzioie czeki Gajerowie i pu­
ścili je w obieg w tutejszych kantorach wymiany. 
Schreiber został wczoraj odstawiony do tutejszego 
Więzienia śledczego.

Słychać, źe inspektor policyi nowojorskiej p. 
Fergusson, wpadł na trop szeroko rozgałęzionej szaj­
ki, która trudniła się sprzedażą skradzionych czeków.

Most na Przemszy. Ministerstwo kolejowe we 
Wiedniu pismem z dnia 10-go listopada b. r. zawia­
domiło krakowską Izbę handlową i Przemysłową, 
że Dyrekcyą ć. k. kolei Północnej rozpisała już na 
29 listopada b. r. ofertę na żelazną konstrukcyę mo­
stu kolejowego na Przemszy pod Mysłowicami i że 
przebudowa tego mostu w roku 1914 będzie ukoń­
czoną.

Nareszcie więc przeszkoda dla żeglugi galarów 
z węglami — połączona z niebezpieczeństwem życia 
dla galarników — zostanie usuniętą.

Echa rabunku w Oświęcimiu. Stan zdrowia Izrae­
la Siemanna znacznie się polepszył. Chory odzyskuje 
chwilowo przytomność, lecz dotąd nie moż­
na go było przesłuchać z obawy pogorszenia. Prze­
słuchanie nastąpi dzisiaj lub jutro. Śledztwo, w Oświę­
cimiu nie postąpiło wcale naprzód. Dotąd nie areszto­
wano spólników Burka.

W ostatniej chwili dowiadujemy się, że stan 
Siegmana znacznie się pogorszył. Nastąpiły kompli- 
kacye, wskazujące na ropne zapalenie mózgu. Kata­
strofa spodziewaną jest lad godzinę.

Włamanie do kasy batalionowej. Inspektorzy po­
licyjni pp. Karcz i Mohr dzisiaj rano, podczas lustra- 
cyi domów zajezdnych, aresztowali w jednym z tu­
tejszych hoteli Jana Piotrowskiego, żołnierza 55 p. p. 
w Bochni, sprawcę włamania do kasy batalionowej, 
dokonanego przed 2 tygodniami. Piotrowski zameldo­
wał się w hotelu nazwiskiem Jaklińskiego, swego 
spólnika, aresztowanego w piątek. Przy Piotrowskim 
znaleziono zaledwie kilkanaście koron. Opowiada on, 
źe do zbrodni namówili go Jaklinskl Skradli 3000 K 
i pieniędzmi się podzielili. Po kradzieży przyjechali do 
Krakowa, gdzie zaopatrzyli się w nową garderobę. 
Z Krakowa ruszyli II klasą do Tryestu, gdyż Pio­
trowski miał zamiar wyemigrować do Argentyny. 
Piotrowski kupi! sobie istotnie bilet ną przejazd do 
Argentyny, lecz z pokładu statku cofnięto go, gdyż 
nie miał żadnych legitymacyi- Pieniądze za bilet mu 
zwrócono. Przez kilkanaście dni bawił się wesoło w 
Tryeście, a gdy fundusze były iuż na wyczerpaniu, 
wrócił do Krakowa, gdzie mieszka jego matka.

Nie wiedząc o aresztowaniu Jaklińskiego, zamel- 
’nwał się w hotelu pod jego nazwiskiem, co zwró­

ciło na niego uwagę organów policyjnych.
Piotrowski pochodzi z Krakowa. Liczy lat 19, a 

przed półtora laty wstąpił dobrowolnie do wojska. 
Byj zajęty jako pisarz w kancelaryi batalionowej w 
Bochni i stąd znał rozkład biura. Twierdzi że do kra­
dzieży namówił go Jakliński. Piotrowski dzisiaj od- 
stawony zostanie do sądu garnizonowego w Tamo- 

zakupna przymiotów z porcelany, szkła i lamp 
naftowych, elektrycznych i spirytusowych.

wie. przed którym będzie odpowiadał za dezercyę I, 
adzież

Ogień komhicwy. W domu przy ni. Grodzkiej 23 
wybuchł tej nocy drobny ogień kominowy. Paliły się 
sadze. Straż pożarna w krótkim czasie pożar ugasiła.

Odroczenie Rady Kaczelnej PSL.
1'osiedzcnie Bady Naczelnej Polskiego Stron­

nictwa ludowego, zapowiedziane na sobotę 29. 
b. m., zostało odroczone na trzy tygodnie^

Telegramy „Nowin,,.
Obstrukcya ruska.

Wiedeń. (Tel. wl.) Posłowie ukraińscy jutrą 
rozpoczną obstrukcyę w parlamencie. Czv parla-i 
meiit zgodzi się jednak na przeciąganie obrad, do-, 
tąd nie wiadomo. Stronnictwa niemieckie zapowia­
dają. iż stanowczo nie pozwolą w bieżącym tygo­
dniu na obstrukcyę ruska i będą domagali sie iak 
najszybszego załatwienia planu finansowego i pro-,1 
wizoryum budżetowego.

Zbliżenie austro-angielskie.
Wiedeń. (Tel. wł.) Prasa poniedziałkowa przy-’, 

pisuje bardzo wielkie znaczenie wizycie następcy 
t. onu ;>ustryackiego w Anglii >Morgen« dowia­
duje się. że wizyta ta ma na celu zawarcie ukła­
du, mocą którego Austrya i Anglia wspólnie bę-- 
dą broniły swych interesów na morzu Sródziem-f 
nym i na’półwyspie bałkańskim. Nie jest wyklu-1 
cźone, że Anglia, pomoże Austryi otrzymać pe-‘ 
wne terytorya w Małej Azyi, na których Austrya i 
będzie mogła prowadzić taką samą ekspanzywną, 
działalność, jak to czynią inne państwa na in­
nych terytoryach Azyi Mniejszej.

Przed abdykacyą króla 
Ferdynanda.

Wiedeń, 24. listopada.
iMorgen«pisze, że król Ferdynand będzie 

musiał zdecydować się na postanowienie bardzo 
ciężkie, a mianowicie zadać sobie pytanie, czy 
powróci do Bułgaryi i czy powrót jego jest mo- 
żliwy.

Wiadomości nadchodzące z Sofii brzmią bar­
dzo groźne. Wprawdzie dyplomacya bułgarska 
w Paryżu zaprzecza, aby opinia publiczna w Buł­
garyi była zrewoltowana przeciwko oąobie 
króla Ferdynanda, ale dyplomacya ta nie wie, że 
znaczna część opinii bułgarskiej czyni odpowie­
dzialnym za ostatnie klęski króla Ferdynanda. 
Coraz gwałtowniej rozl egają się w 
Bułgaryi głosy, żądające abdykacyi 
króla Ferdynanda, jako bezoośredniego 
sprawcę drugiej nieszczęśliwej dla Bułgaryi 
wojny.

ufieyalne informacye twierdzą, że następca 
tronu bułgarskiego Borys znajduje się pod Warną, 
ale w kołach dobrze poinformowanych zaprze­
czają tym wiadomościom i utrzymują, że Borys 
już oddawna znajduje się poza granicami Bul 
garyi.

Król Ferdynand siedzi w Wiedniu. Miał on 
wprawdzie zamiar odwiedzić wszystkie dwory 
wielich mocarstw, ale tylko cesarz Franciszek 
Józef był jedynym monarchą, który zdecydował 
się przyjąć wizytę króla Ferdynanda.

Prasa petersburska zapowiada, źe abdykacya 
króla Ferdynanda nastąpi lada chwila. Obecne 
wybory zadecydują o wzroście partyi rusofdskiej. 
Pieniądze z ltosyi płyną do Bułgaryi szeroklemi 
s rumieniami. l)yp ouaeya rosyjska dąży Zel­
kiem i sil ani. do ooalm.a króla Ferdynanda jako 
zdecydowanego siugi Austryi i chce wziąść w 
len sposób odwet za dymisyę Danewa..

Vieu.ii. (lei. wł.) Wczoraj król Ferdynand 
przyjął oddanego sobie dziennikarza rosyjskiego 
i na pytanie jego czy powróci do Zofii, odpowie­
dział wzruszeniem ramion.

Wysadzenie w powietrze pociągu wojskowego.
Elpaso. (TBK.) Generał powstańców Villa. do­

nosi. że na linii kolejowej w Chihuahung. SO mil na 
południe od Juarez, dwa pociągi wojskowe, wio­
zące około 1500 żołnierzy związkowych, natrafiły 
na miny i wyleciały w powietrze. Wielu żołnierzy) 
zginęło.___________________________________ _

g Jedyne źródło naftowych, elektrycznych i spirytusowych,

ILipiński I Turek, Kraków, ulica Karmelicka
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Z róinych stron.
• Za obchód styczniowy. Z powodu obchodu stycz­

niowego, urządzonego dnia 22 b. r. w Poznaniu, sąd 
ziemiański skaza! szereg osób na kary pieniężne. 
Chrzanowski i Karol Rzepecki skazani na grzywny po 
pięćset marek, wnieśli o rewizyę procesu. Sąd rze­
szy rewizyę odrzucił.

Za prawdę. Generał Martynow, b. naczelnik 
straży pogranicznej w kraju nadaTurskim za oi ub,i- 
kowanie r/.dużyć służbowych generała Chorwata i 
skrytykowanie Kokowcewa, skazany został na usu­
nięcie ze służby z pozbawieniem munduru i emery­
tury. Generał Martynow w specyalnie wydanej bro­
szurze wykazał milionowe nadużyjj jakich dopi.sz- 

;czał się gen. Chorwat, oraz jak jego łapownicza dzia­
łalność była zgubna dla sąsiedzkiego pożycia z Chi­
nami.

Po procesie Bejlisa. Ministeryuin sprawiedliwości 
postanowiło zająć się ponownie sprawą Jaszczyń­
skiego. Wszelkie dotychczas podawane przez prasę 
zagraniczną wiadomości o wyśledzeni i morderców 
(Juszczyńskiego, były zmyślone.

Z Wilna donoszą: Felczer Blondes, który przed 
jedenastu laty miał proces o mord rytualny i był u- 
hiewinniony, przesłał Bejlisowi list, w którym mię­
dzy innemi pisze: Cały miesiąc byłem chory. Zdawa­
ło mi się, że siedzę razem z panem na ławie podsąd- 
nych. Serdeczne pozdrowienia z powodu pańskiego u- 
nlewinnienia i tryumfu prawdy. Ja również byłem 
niewinnym męczennikiem".

Zgon niezwykłego człowieka. W Paryżu zmarł 
w sobotę Edward Lockroy w 73 roku życia, który 
.właściwie nazywał się Simon, był jedną z najbardziej 
znanych osobistości świata politycznego. Niezwykły 
to był człowiek. Był malarzem, autorem komedyjek, 
'dziennikarzem, był sekretarzem Renana, w roku 1860 
brał ud4ał w wyprawie Garibaldiego, za czasów ce­
sarstwa siedział w więzieniu za swoje opozycyjne ar­
tykuły, podczas oblężenia Paryża dowodził batalio 
nem gwardyi narodowej, byl potem członkiem Zgro­
madzenia narodowego, a następnie izby posłów, w 
której należał do najradykalniejszei lewicy. W roku 
1877 ożenił się z wdową po Karolu Hugo, synu Wik­
tora Hugo. Potem był kilkakrotnie ministrem i odzna­
czył się jako specyalny znawca marynarki.

Brak pieniędzy daje się we znaki nie tylko bied­
nym śmiertelnikom, ale nawet — cesarzowi Wilhel­
mowi. Jak donoszą z Berlina, cesarz Wilhelm chce 
obecnie sprzedać kilka swoich zamków, bo nie stać 
go na ich utrzymanie. Ano, ciężkie czasy!...

Pruska sprawiedliwość. W Zabcrn w Alzacyi 
przyszło swego czasu, jak donieśliśmy, do zaburzeń 
z powodu odezwania się porucznika pruskiego, iż 
'Alzatczyków powinno się mordować, a morderców 
nagradzać. Władze pruskie zamiast pociągnąć,do od­
powiedzialności ordynarnego i zbrodniczego porucz­
nika, kazały aresztować 11 żołnierzy alzackich za to, 
że powiedzieli znajomym o tem odezwaniu się po­
rucznika. Tak wygląda sprawiedliwość w państwie 
bojaźni bożej.

Z państwa „bojaźni bożej". Zbrodnie przeciw mo­
ralności są w stolicy „państwa bojaźni bożej" na po­
rządku dziennym. W piątek aresztowano tam znowu 
jednego z nauczycieli męskiej szkoły wydziałowej, 
który dopuszczał się niesłychanych nadużyć niemo­
ralnych na swoich uczniach. Zwabiał on ich do swego 
mieszkania, gdzie się z nimi zamykał, rzekomo dla 
czytania biblii.

Strzaskanie kosztownych skrzypiec. Z Kassel do­
noszą: Znakomitego skrzypka rosyjskiego, Peczniko- 
wa z Petersburga, spotkało tutaj podczas koncertu 
Wielkie nieszczęście. Występował on na koncercie z 
jedną ze śpiewaczek berlińskiej opery nadwornej. Po 
odegraniu pewnego utworu na skrzyp-ac:i. za który 
nagrodzono go burzą oklasków. Pecznikowi wypa­
dły z ręki kosztowne skrzypce, wartości 40,000 K 
i roztrzaskały się na ziemi. Pecznikow ze wzrusze­
nia rozchorował się ciężko.

Ofiara zawodu. Z Gorycyi donoszą: W handlu 
broni pod firmą Saunik, została wczoraj zabitą ka- 
syerka i to wskutek nieszczęśliwego przypadku. Gdy 
ajent, od którego kupowano rewolwery, chciał ka- 
syerce pokazać, jak się rewolwer nabija, niespodzie­
wanie padł strzał, od którego kasyerka zginęła na 
miejscu.

Bankructwa hotelarzy w Szwajcaryl. Z powodu 
I złego sezonu letniego, w całym kantonie bęrneńsskim 

w Szwajcaryi bankrutują hotelarze. Cały szereg ho­
teli zamknięto, między innymi wspaniałe hotele „Ei­
ger" i „Wetterhorn" w Grindelwaldzie u stóp Jung- 
frau, hotel „Alpenrose" w Brienz. Największą sensa- 
cyę budzi bankructwo niejakiego Studera z Interlac- 
ken, właściciela kilkunastu hoteli. Pasywa jego wy­
noszą półtora miliona franków.

Dzwon Piotra Karadżordżewicza. Jak donoszą z 
Bukaresztu, deputacya rumuńska, złożona z trzech 
profesorów uniwersyt. bukareszteńskiego, odjechała 
w sobotę do Belgradu, wioząc królowi Piotrowi 
dzwon Karadżordżewicza, założyciela dynastyi Ka- 
radżordżęwiczów, który zrobiony był do kościoła w 
rodzinnej miejscowości protoplasty króla Piotra w 
Topoli, a niedawno znaleziony w Krajowej z okazyi 
zburzenia tamtejszego kościoła.

Królowa, tańcząca „tango". Słynny taniec tango, 
uznany przez Watykan za niemoralny, dostał się na 
dwór włoski Królewska para włoska, jak z Rzymu 
donoszą, słysząc o tym wyklętym tańcu, sprowadziła 
sobie do zamku Rosoro, kilku arystokratów, dobrze 
tańczących tango, aby się temu tańcowi przyjrzeć. 
Królowej Helenie, pełnej temperamentu córce króla 
Czarnogóry, taniec tak się spodobał, źe sama go od­
tańczyła.

Enver bej w opałach. Według doniesień z Kon­
stantynopola, znany bohater turecki, Enver bej, znaj­
duje się w takich opałach, źe postanowił na jakiś czas 
ukryć się zupełnie i przeczekać, aż jego sława zblak- 
nie. Dzień w dzień bowięm nachodzą go najrozmaitsze 
kobiety, narzucając mu isię z miłością i źebrząc, aby 
się z niemi ożenił. Jak wiadomo, sułtan sam chciał 
mu dać swoją kuzynkę za żonę, jednak małżeństwu 
temu sprzeciwiała się matka. Sam Enver bej nie był 
tem zbyt zachwycony, bo wiedział, źe spokrewniwszy 
się ze sułtanem, byłby do pewnego stopnia skrępo­
wany w swojej działalności politycznej. Pomiędzy 
innemi zaproponowały mu małżeństwo także dwie e- 
gipskie księżniczki. I one jednak dostały kosza, gdyż 
Enver bej kocha się naprawdę w pewnej Turczynce, 
kobiecie ogromnie bogatej i bardzo pięknej.

Mowa bankietowa przez telefon. Nowość, nie­
zwykle pożądana dla wszystkich mężów stanu, nie 
mających czasu na wielkie podróże, wynalazł prezy­
dent Stanów Zjednoczonych, Wilson. Izba handlowa 
w Rochester zaprosiła go na bankiet. Wilson, nie ma­
jąc czasu na przybycie, zawiadomił Izbę, że wygłosi 
przemówienie bankietowe telefonicznie. Każdy z 600 
uczestników bankietu, który się odbędzie w tych 
dniach, znajdzie na swem krześle dwie słuchawki od 
telefonu i w ten sposób będzie mógł słyszeć mowę 
prezydenta, który się będzie znajdował wówczas W 
Waszyngtonie o kilkaset mil od Rochester.

katastrofa na morzu. Okręt wojenny »Geor- 
gio«, który płynął do Neapolu, ugrzązł po drodze 
koło San Agata niedaleko Messyny. Znajdujące 
się w pobliżu okręty wojenne wysłano z pomocą.

Z kraju.
Podwójne samobójstwo. Z Przemyśla donoszą: 

We wtorek, 18 bm. koło godz. 3 po południu spostrze­
gli włościanie ostrowscy, że z wysokiego w tem 
miejscu brzegu Sanu rzuciły się w nurty rzeki dwie 
osoby. Pospieszono na ratunek, bezskutecznie jednak, 
gdyż mężczyzna utonął odrazu, a i kobietę także po­
chłonęła rzeka. Gdy ją niedaleko miejsca wypadku 
wydobyto z wody, już nie żyła. Ponieważ obojga nikt 
nie znał, żandarmerya wdrożyła dochodzenia, z któ­
rych okazało się, źe oboje byli zamieszkali w Prze­
myślu. On nazywał się Władysław Dubiński i byl do 
niedawna bileterem w jednym z tutejszych kinotea­
trów; ona zaś, 26 lat licząca, Chana Rosiner vel Kir- 
ćhenblatt, pochodząca z Chałupek Medyckich, żyła 
z nim razem. Dubiński przed kilku dniami popadł w 
obłęd.

Z Białej i okolicy.
Denuncyaeye. Koszary piechoty i kaw. w Biel­

sku zajmują obecnie rdzennie polscy żołnierze. 
To też nie dziw, źe mówią po polsku. Wścieka się 
na to »Bielitz Bialaer Anżeigeri i denuneyuje żoł­
nierzy polskich do komendy wojskowej, oświad­
czając zarazem, że polska mowa psuje (!) dobre 

stosunki pomiędzy załoga wojskową a obywatel­
stwem.

Pod tytułem ^skandaliczna oprawa polsaa* 
podaje »Bielitz Bialaer Anzeigerc,' że skradziono 
fundusz uzbierany dla mordbrcy namiestnika hr. 
Potockiego. Wiadomo przecież każdemu, że mor­
derca Siczyński był Rusinem, i że Polacy nie 
zbierali, ani nie przechowywali żadnych fundu­
szów dla Siczyńskiego przeznaczonych. Zdumie­
wać się tedy należy nad bezdenną przewrotno­
ścią polakożerczej gazety. *'

Przestroga dla praktykantów handlowych 
Białej. Wydział krajowy rozwiązał L kurs uzu­
pełniający szkoły handlowej istniejący przy nie­
mieckiej szkole. Skutkiem tego praktykanci uczę­
szczający na I. kurs winni natychmiast wpisać 
się do polskiej szkoły handlowej, ‘gdyż w prze­
ciwnym wypadku stracą bezpośrednio jeden rok 
nauki. Przestroga tembardziej jest i na czasie, że 
kupców bialskich wpływowe czynniki niemieckie 
tumanią — że uzyskają jeszcze zezwolenie na 
1 kurs. To jednak jest nieprawdziwe, gdyż roz­
wiązanie jest prawomocne.

Tragiczny wypadek podczas wesela. W ubie­
gły poniedziałek podczas wesela u Jana K r y- 
w u 11 a w Lipniku pc Białą, który żenił swego 
sy'na» zdarzył tragiczny wypadek. — Podczas 
obiadu, przy drugiej potrawie, udławił się kością 
rianciszek Bitek. Gdy upadł na ziemię po poł­
knięciu kości, goście weselni myśHii, że chwi­
lowo omdlał i nie przyszli z doraźna pomocą, nie 
ratowali nieszczęśliwego, skoro zaś1 opuściła ich 
bezradność i wydobyli mu kość z gardła, było 
juz zapożno. Bitek już nie żył. Zmarły osierocił 
żonę i sześcioro dzieci; tego roku na wiosnę, 
wystawił sobie nowe domostwo. Przed dwudzie­
stu laty w tej samej rodzinie zdarzył się nodo- 
bny tragiczny ^wypadek.

Ciekawe zjawisko.
Do jednego z pism piszą z Brzozowa: W gmi­

nie Grabówka powiatu brzozowskiego dźwignęła 
się w r. b. ziemia na przestrzeni 5 morgów i po­
pękała w drobne kawałki, tworząc szczeliny na 1 
m. głębokie Na gruncie tym było 4 gospodarzy i 
mieli budynki pobudowane, jednakowoż, wskutek 
rozpadnięcia się ziemi, budynki musieli opuśćić. 
gdyż groziły zawaleniem, a grunty stały sie pie 
do użytku, gdyż rozpadliny nie dadzą się zrównać, 
zresztą teren stał sie bagniskiem. kołyszacem się 
pod nogami. Zjawisko to Jest tem ciekawsze gdyż 
uzkodzona przestrzeń jest stroma górą. Z pokła­
du. jaki pokazuje sie przez szczeliny, wnosićby 
należało, że szkodę zrobiły gazy ropne, gdyż zie­
mia jest popielata i lepka jak ciasto lub kit. Wła­
ściciele tych gruntów chodzą bezradni, gdyż zo­
stali naraz żebrakami. Jedynym ratunkiem 
dla biednych poszkodowanych byłoby, gdyby ich 
grunty kupili jacyś przedsiębiorcy naftowi, gdyż 
w okolicy jest dosyć ropy, wiec niezawodnie i 
Grabówka ją posiada.

Nadesłane.
Z konikiem

mydło liliowe 
nadal, jak przedtem, niezbędne do rozsądnego pie­
lęgnowania skóry i piękności. Codzień pisma z uzna­

nia mi. Po 80 h. wszędzie na składzie. (4

Pierwszorzędne dekoracye i urządzeniaę

Odznaczony medalem i krzyżem (149

Zakład pogrzebowy J. Horak
Kraków, ul. Mikołajska 1. 14. Tel. 248.

Najtańszy przewóz zwłok, ekshumacya.
—■■■-........

«8I

Najpożywniejszy, lekkoswuy','7 wzmacniafący^rodeŁ 
dla chorych, słabowitych ekon walescentów każdego 
wieku. Bardzo przyjemny w skrłd.'-* da j ąey się przyprawiać 
na różne sposoby. Należy jćdnak żądać wyraźnie w ap­
tekach idrogucryach lub wreszcie j firmy R. KUFEKE 
WIEDEŃ III. książki kuchennej „Kuteke“, która zawiera 
107 najbardziej doświadczonych przepisów kuchennych

Włóczkowe żakiety damskie i dziecinne.,

BIELIZNĘ MĘSKĄ
kolorową w wielkim wyborze poleca aaitanjaj.

MAGAZYN NOWOŚCI

ADOLF HOROWITZ
< A '

w Krakowie^ ulica
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Strzelby do ^olow~nla 
wyśmienicie wy” oowane, 
zaopatrzone stem­
plem, stwierdzającym wy­
próbowanie, najlepsza ja­
kość, dostarcza c. 1 k. nad­

worny dostawca

HANNS KONRAD, Erux, It 5082 (IW
Łankastrówka strzelba o dwóch lufach, z lanej stali dla 
śrutu, na czarno oksydowana, łożysko na patrony wyło­
żone srebrny mi paskami, kaliber 16. kor. 48. — W lep- 

ezem w konaniu po koron 62-—, 75*— i 88*—.
jDupeltówki lammerlesa, automatyczne napinanie bez 
kurka, notróiny zamek systemu Greena, zamek z zabez­

pieczeniem K 122-. [833
Największy wybór strzelb do polowania 1 rewol­
werów znajdzie Pan w moim głównym katalogu, 

który wysyłam każdemu darmo 1 opłatnie-

Co nalefty czynić
aby krowy duto &

mleka dałyl

Należy przeczytać sobie dziełko, pod tytułem: 

:: MLEKO
które zawiera niezbędne rady dla każdego gospo­
darza. Cena egzempl. tylko 80 hal. już z przesyłką 
poczt Zamówienia wraz z należytością, (także w mar­

kach-pocztowych) pod adresem:
Redakc. a „PRRW9Y*1 KrakSw.
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S PLAC POWYSTAWOWY g 

B LWÓW, PAŁAC SZTUKI B 
WYSTAWA ROKU 1863) 
(pamiątki i dzieła sztuki 
14 SAL. 14 SAL.

OTWARTA CODZIENNIE Ob 

O. 9 RANO DO 6 WIECZÓR

E*S Bo Młodzież obojga płci SS
ra Bss i wojskowi do wach-
KB mistrza włącznie płacą tylko po 20 haL W po- Es

niedziałki wstęp 1 korona. :

Si mistrza wi

g CZYSTY DOCHOD PRZEZNACZONY g

H NA FUND. WETERANÓW R. 1853. O

d «BBUBBBBBBBBBUB9BBBU

| Meskle bobrowe 

FUTRO 
zegarek złoty płaski, kosty­
um watowany damski, su- 
inie, buciki ze szczupłej o- 
soby do sprzedania. Wiad.: 
Karmelicka 57 II. p., drzwi 

4-te przed południem.

Kawiarnia 
z powodu choroby wł. natych­
miast do sprzedania Wiado­
mość: Kraków, Wielopole 5.

władają- 
|i8!se!al»&®8 ca języ­
kiem polskim, młoda z do­
brego domu, sympatyczna, i 
pracowita poszukuje zajęcia 
jako bona do małych dzieci, 
ewent. towarzystwa do star­
szej pani. — Łaskawe zgło­
szenia pod „AGLO“, Kraków, 

poste-restante.

Z powodu wyjazdu za­
raz tanio do sprzedania 

lUwipia łańcuchowa

(Flaschcnzug). Wiadomość w 
Administracyi „Nowin", Kra­
ków, ulica św. Gertrudy 10.

Nie kupujcie 
gotowego rumu, oraz wódek 
„Altvater", „Alasz“, ,Kmin- 
kówki“etc. Sprowadzając bo­
wiem moje znakomite esen- 
cye, za pomocą których spo­
rządzić można najdelikatniej­

sze likiery 

oszczędzicie 
wiele pieniędzy. 1 buteleczka 
wystarczy na 5 litr. I-a rumu, 
albo 3 litry najlepszego „Alt- 
ynteru" lub 3 litry „Ąlaszu", 
„Kminkówki" i kosztuje z do- 
kładnem opisaniem użycia 
tylko 1’20 kr., a wszystkie 3 
butelki razem tylko 3 k. Po­
jedynczo butelki wysyła się 
tvlko za poprzedniem nade­
słaniem pieniędzy (można po­
słać również markami listo­
wnie) trzy butelki wysyła się 
za pobraniem pocztowe m, 
franko do każdej stacyi po­

cztowej. [903

C. Hitschmann 
wyrób esencyi 

Humpoletz 423 w Czechach.
Wiele listów pochwalnych! 

Żadnych filii.

Przed Boźem

Narodzeniem 
powinien każdy, kto się inte­
resuje podarkami świąteczny­
mi, zażądać za pomocą kar­
tki korespondencyjnej mń: 
bogato ilustrowany główn 
katalog, zawiera'ący wiel 
wybór podarków świątecz­
nych. Katalog ten wysyła ka­
żdemu za darmo c. i k. nad­

worny dostawca [831

HANNS KONRAD, 

dom wysyłkowy w BrUs.
Nr. 5083 (Czechy).

Zegarki niklowe po kor. 3 90. 
lepsze kor. 5'—, zegarek sre­
brny z łańcuszkiem i wisior­
kiem kor. 12-—. Zegarki kie­
szonkowe, ścienne, budziki, 
towary złote i srebrne, towa­
ry manufakturowe, skórkowe, 
stalowe, broń i t. d. w bar­

dzo bogatym wyborze.

Galicyjski Związek MLizarski
pod Patronatem Wydziału krajowego- (506

we Lwowie, ul. Mickiewicza L. 26.
dostarcza najprzedniejsze

F iSŁO DESEROWE
rzeeyłka.-li pocztowych t kolejowych po cenach 

notowań. odpowiadających koniunktune targu

Sprzeda/ hurtowna i drobna dla Krakowa, plac 
Szczepański 8., dla Lwowa ul. Mickiewicza 26, 

dla Rzeszowa, ul. Trzeciego Maja.

Lekcyj śpiewu solowego udziela

Stanisław Bursa
aitysta-Spiewak. kierownii koncesyonowaj szkoły [plan

ul. Kremerowska 6, II p. Tel. nr. 257,
Przyjmuje codziennie od godz. 5-tej popołudniu.

Klasę gry fortepianowe* prowadzi
P. KAROLINA WIMMEROWA, uczennica Mikulego,

zakład ślusarsko-arty­
styczny i budowlany.

Kraków, Długa 1. 5.
Telefon *>518.

Mleko zdrowia
(Ferment, laktob., laktol). 

według med. prof. Mieczni­
kowa jest mlekiem kwaśnem 
przegotowanem, które dzięki 
obecności bakcyla bułgar­
skiego działa bardzo dodatnio 
w chorobach żołądka i jelit 
nerkowych, naczyń krwiono­
śnych, nerwowych, wadach 
serca, artretyzmie itp. Pole­
cenia godne dla młodzieży i 
dla osób pracujących umy-

UL. KARMELICKA L. 15.
Stała kontrola lekarska.

■

Jul
wyszedł z druku bogato ilustrowany

Wesoły kalendarz
po tytułem

FIGIELKI"
na rok

1914.
.Wesoły Kalendarz* zawiera nadzwyczaj dobo­
rową treść humorystyczną, mianowicie: — Jak 
Abraham Prochownik był królem. — Przygody 
leśniczego Blagi. Kanty Wytrych na rozdro­
żu. — Ciężka przygoda Icyka Szrapnela. — No­
woroczne życzenia andrusa, dryndziarza i stróż­
ki. — Wiersze — Bajki — Anegdoty — Ilustra­
cje. — H Wesoły Kalendarz" w ozdobnej okładce 

kosztuje tylko

20 halerzy.
Wszędzia do nabycia lub też za nadesłaniem 
25 hal. w markach pocztowych wysyła wprost 
Wy dawnie. „SENZACYA" Kraków, Zielona 7/L
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U. K. AU8TKTACK1E koleje paastwowe

WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY
ważnego od 1-go października 1013 r. (czas środkowo-europejskl)a

Odchodzą b Krakowa.
tS-20 w nocy (osob.) do Podwołoczysk.
12’50 w nocy Jpoc. posp.) do Wiednia, Opawy, Ołomuńca, 

Berna, Wrocławia, Berlina
3’13 w nocy (posp.) do Czerniowiec.
3*55 rano (posp.) do Wiednia, Opawy. Berna, Ołomuńca, 

Mysłowice, 8zczakowy, Wrocławia Bielska połą­
czenie do Warszawy.

4-20 rano (osob.) do Oświęcima przez Podgórze-Płaszów.
5’20 rano (osob.) do Wiednia Opawy, Berna Ołomuńca, 

Mysłowic, Szczakowy, Wrocławia Bielska, Warszawy
6*40 rano (posp.) do Lwowa i Podwołoczysk, Jasła 

Chyrowa Stryja Stanisławowa Husiatyna Sokala 
Kopyczyniec i Czerniowiec.

6’52 rano (posp.) do Wiednia Szczakowy, Wrocławia 
Berlina, Żywca Bielska Koszyc, Opawy, Berna. 
Ołomuńca Trenczyna-Cieplic.

7*50 rano (osoo.) do Lwowa 1 Podwołoczysk (połączę- 
nie do Stanisławowa Stryja Nadbrzezia Rawy 
Ruskiej.

8*10 (osob.) do Wieliczki.
8*25 (osob.) do Kocmyrzowa i Mogiły.
•*30 rano (osob.) do Buch,’', Wadowic, Zwardonia. Z 7* 

wca Gorlic, Zagórza Lwowa I Husiatyna.
8*30 rano (osob.) do Wied ia.
COO przedpoł (osob.) do . odwołoczysk, Stanisławowa 

Jasła Stróć, Sokala Stryja, Kopyczyniec, Grzyma­
towa.

MB popoŁ (osob.) do Skawiny. Oświęcimia
1*30 popoŁ (miesz.) do Wieliczki.
1*43 pop. (oeob.) do Mogiły | Kocmyrzowa
1*57 pop. (osob.) do Wiednia, Mysłowic, Żywca Wro­

cławia Opawy, Berna Ołomuńca, Tepia-Trenczyna* 
dopita

2*35 popot (posp) do Wiednia.
2*51 pop. (posp.) ao Lwowa (z połącz, do N. Sącza* Roz- 

wadowa Jasła Sokala).
3’00 gop. (osob.) do Tarnowa Szczucina Stróż, Jasła 
2*25 popol (osob) do Suchy, Zakopanego, N. Sącza

5*40 pop. (osob.) do Tarnowa Łańcuta, Stróż, Nowego 
Sącza Jasła.
wieczór (osob.) do OSwięoima.

6’45 wieczór (osob.) do Wiednia Szczakowy, Wrocławia, 
Granicy, Warszawy.

6’55 wieczór (osob.) do Tarnowa.
7*40 wieczór (miesz.) do Wieliczki.
7’56 wieczór (osob.) do Suchy, Zwardonia Żywca, Gor­

lic, Zagórza. Przemyśla, Lwowa.
8’00 wieczór (osob.) do Kocmyrzowa.
8’43 wieczór (express) do Lwowa, Ickan, Bukaresztu, 

Konstancyi i Konstantynopola.
9-00  wieczór do Lwowa Podwołoczysk, Ickaa Połącz, 

do WieliczkL Chyrowa. Stryja
lOUS wiecz. (posp.) do Wiednia, Warszawy, Bielska Wro­

cławia Opawy, Berna, Trenczyna, Cieplic.
10*S5 wiecz (posp.) do Wiednia
10-55  wiecz. (osob.) do Lwowa, Podwołoczysk, Połączenia 

do Nadbrzezia, Sokala, Stanisławowa Brodów, No­
wego Sącza Wieliczki.

11*55 w nocy (osobj do Nowego Sącza, Suchy, Zakopa­
nego, Żywca.

Przychodzą do Krakowa.
12*40 w nocy (posp.) z Czerniowiec, Lwowa.
307 w nocy (posp.) z Wiednia Sema Ołomuńca Opa­

wy, Berlina Wrocławia Bielska
3*30 rano (osob.) z Podwołoczysk.
4’52 rano (osob.) ze Lwowa Podwołoczysk, Brodów, 

Ickan, Czerniowiec, Jasła, Chyrowa
6*30 rano (posp.) z Wiednia
5’55 rano (osobj z Nowego Zagórza z Zakopanego przez 
_ Suchę.
600 rano (posp.) z Wiednia Połączenie z Berlina i Wro­

cławia przez Bogu min.
6*32 rano (ezpress) z Ickan, Lwowa Bukaresztu.
7’20 rano (osob.) z Oświęcima.
7*20 rano (miesz.) z Wieliczki.
7*35 rano (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły.

7*55 rano /osob.) z Oświęcima przez Podg.-Ptaszów, Ży­
wca, Suchy.

8*15 rar.o (osob.) z Tarnowa, Nowego Sącza, Jasła.
8’42 rano (osob.) z Podwołoczysk. Lwowa I Nowego 

Sącza.
905 rano (osob.) z Granicy Połączenie z Warszawy.
9-35 rano (osob.) z Wiednia Berna Ołomuńca Opawy. 

Wrocławia, Bielska
11-20  przedjMłl. (miesz.) z Wieliczki.
11-55 przedpoł (osob.) z Wiednia, Ołomuńca Berlm. 

Warszawy
12'58 popoł (osob.) z Kocmyrzowa 1 Mogiły.
110 popoł. (osob. sezon.) z Tarnowa w niedzielę, w 

czwartki i święta
1'24 popoł (osob) ze Lwowa
205 popoł (osob.) z Nowego Sącza Zakopanego, Zważ 

donia
2-20 popol. (posp.) ze Lwowa
2'45 popot (posp.) z Wiednia.
3'35 popoł- (osob.l z Wieliczki.
4’45 popot (osob.) z Oświęcima przez Podg.-Ptaszów.
4'52 popol (osob.) z Lundenburga, Berna Trenczyna 

Cieplic, Wrocławia, Żywca.
6’50 popoł. (osob.) z Tarnowa, Nowego Sącza Stróż, Jasła 
6'14 wiecz. (osob.) z Wieliczki.
6- 25 wiecz. (osob.) ze Lwowa i Podwołoczysk, Brodów,

Stryja.
6.53 wiecz. (osob.) od 8tryja Samborza Stróż, Sącza 

Suchy.
7- 10 wiecz. (osob.) z Kocmyrzowa.
8- 10 wiecz. (posp.) z Wiednia, Bersa Trenczyna-Cieplio,

Ołomuńca, Opawy, Wrocławia, Berlina.
0-10 wiecz. (osoo.) z Oświęcima i Alwernii przez Podg.
9'24 wiecz. (posp.) z Podwołoczysk, Lwowa. Ickan, Tar­

nobrzega, Nadbrzezia, Nowego Sącza.
•45 wiecz. (osob.) z Wiednia, Berna, Bielska Ołomuńca 

Opawy, Wrocławia, Żywca.
10'24 wiecz (osob.) z Rzeszowa i Wieliczki.
11*05 w nocy (osob.) z Nowego Sącza, Zakopanego i Suchy 
11 38 w nocy (posp.) z Wiednia, Berna. Ołomuńca Opa 

wy, Koszyc, Bielska Warszawy, Szczakowy.
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ffajlepsza, najpraktyczniejsze 
do przedstawień na wieś czy 

* w mieście są

Jasełka
bratoryum ludowe w 5 od­
działach, w śpiewach sceni­
cznych z kolend, kantyczek 
t melodyi chorału kościelnego 

zestawił

ks. Leonard Solecki
prób. obrz. rzym.-kat. w Brze- 
żanach. Wydanie piąte wy­
ciąg fortepianowy z tekstem. 
Cena w ozdob. oprawie w 4’

Koron 6’—•
(Za nadesłaniem koron 6*60 

przesyłka franko.)

Nuty instrumentalne na 
małą orkiestrę 

do tych „Jasełek" kosztują 
kor. 3, z przesyłką kor. 3-45.

Nakład i własność księgarni
katolickiej Dr. Władysława 
bukowskiego w Krakowie,
0 pL Maryacki telef Nr. 1308. 
Tamże sprzedaje się kartki 
korespondencyjne zwykłe z 
Barką po 4 hal., a zagranicz­

ne po 9 hal. [367

Prawnie 
ochronione.

Przy kaszlu, chrypce i 
zaflegmieniu wypróbowa­
no wszędzie słynne w świecie 

tnkierkl mentiinicolm
Wszędzie do nabycia 

za pudełko 40 halerzy. 
Przestrzega sie przed nafladownittwami!

Jak można 
zupełnie wyleczyć cierpie­
nia płuc, koklusz i astmę 
o tem każdemu bezpłatnie 
donoszę. Proszę ofrankowaną 
kopertę na odpowiedź przy­
słać pod adresem: Pani Kry- 
zek, Wrschowice, koło Pragi 

(Czechy). [1025

WYBORNY M8ÓO 

deserowy, kuracy j ny rary­
tas 5 kg. k. 8'80. Miód pa­
toka 5 kg. k. 8‘20. Miód 
stołowy do picia 41„ litr, 
blaszanka kor. 7*—. Masło 
stołowe codziennie świeże 
5 kg. paczka kor. 12-— 

wysyła za zaliczką
J. M. Farba, Podhajce 34

ROZDAJE SIĘ 10.000 
PACZEK BEZPŁATNIE I 
Zwyczajny śraisk leczący reumatyzm wa wszystkich postaciach ofiarah się oh B- 
uia publiczności zupełnie darmo i bez zapiały lytnlam próby. — Wyletzooi 

mnóstwo wypadków zastarzałych przez 30 i nawet 40 lat.
Na zasadzie, „że trzeba widzieć, by się przekonać- 

M. E. TRAYSER z Londynu ofiaruje każdemu tytułem 
próby swój środek od reumatyzmu na własny koszt. W 

tym celu rozdaje on 10.000 pa- 
czek bezpłatnie i dostarczy je kaź. 
dej osobie po nadesłaniu odnoś, 
nego adresu. M. E. Trayser sam 
przecierpiał wszystkie męki i za* 
znał boleści reumatyzmu. W cią­
gu całego szeregu lat wypróbował 
on niezliczone mnóstwo znanych 
wówczas środków anti-reumatycz- 
nych, lecz bez najmniejszego sku­
tku. Nieraz doznawał on takie mę­
ki, że musiał zażywać morfinę i 
wyczerpawszy wszelkie istniejące 
środki musiał on się z rezygna- 
cyą pogodzić z swoim losem. On 

. . zaczął badać powody i przyczyny
gelębia-nisbicnietio. riuz ryt.ir.Z. reumatyzmu i po wielu ekspere- 
mentach udało mu się nareszcie wynaleźć receptę, która 
go zupełnie wyleczyła. Lekarstwo to wywarło taki do­
broczynny wplywnacały organizm, źepostanowiłon nazwać 
ten nowy środek „TRAYSER". Ci z pomiędzy jego kre­
wnych, znajomych i przyjaciół, którzy również cierpieli 
na reumatyzm byli następnie wyleczeni i wreszcie p. 
Trayer postanowił zaofiarować swój środek całemu świa­
tu. Lecz zadanie to okazało się prawie niewykonalnem. 
wobee tego, że prawie każdy już wypróbował setkę i 
więcej tak zwanych środków i w żaden sposób nie chciał 
się dać przekonać, że środek od reumatyzmu wogóle 
może istnieć. Niemniej pewien pan. już w podstarzałym 
wieku, w Luwerpulu, napisał mu, że jeśli p. Trayser po­
śle mu swoje lekarstwo to on je jeszcze tym razem 
spróbuje, lecz w obec tego, że on w ciągu 41 lat cierpiał 

i na reumatyzm i przez ten czas prawie majątek wydał na 
lekarzy i lekarstwa, to, nim się nie przekonał o wartości 
tego środka, nie wyda on więcej grosza. Próbka została 
mu nades.aną; on następnie kupił więcej i rezultat byl 
nadzwyczajny. Pacyent ten został zupełnie wyleczony. 
To dało p. Trayser nową myśl i od tego czasu zaozał 
on wysyłać wszystkim na żądanie swoje bezpłatne próbki. 
Środek ten wyleczył p. Benedykta Kullczkowskiego w 
Tarnopolu, po 18-letnich cierpieniach. Pan Franciszek 
Olszówka w Opolu, chorował przez 16 lat i został zupeł­
nie wyleczonym przez „TRAYSER**. Stanisław Kuchciń- 
ski w Rakowie, Mińskiej gub., cierpiał przez 20 lat i zu­
pełnie pozbył się swojej choroby. P. Jan Zajączkowski 
w Kleparowie* chorował przoz 28 lat na reumatyzm i za­
wdzięcza swoje zdrowie lekarstwu „TRAYSER". Pan 
Stanisław Krawczyk w Warszawie-Praga, zupełnie wy­
zdrowiał po pięcioletnich ciężkich cierpieniach. P. J. Ko­
nieczny w Zduńskiej-Woli, Kaliskiej gub., męczył się przez 
11 lat i został uratowanym od pewnej śmierci. Michał 
Karski w Klonowie, został zupełnie wyleczonym po 10- 
letnich cierpieniach. P. K. Gładysiewicz (Dyrektor Archi­
wu) w Krakowie, cierpiał przez 17 lat na reumatyzm i 
wszelki ślad tej choroby zupeł­
nie znikł wskutek tego środka.

W tysiącach innych wypad- 
kówpodobhe skutki zostały osią­
gnięte. Środek ten potrafił wy­
leczyć mnóstwo wypadków, któ­
re dotychczas skutecznie się o- 
pierały sztuce lekarskiej, pielę- 
gnacyi w szpitalach, wszelkiego 
rodzaju lekarstwom, elektrycz- 
ności itd., a w tej liczbie wiele Rysunek Kr. 2. 
osób w wieku 75 lat. P. Trayser kości 
wysyła próbną paczkę. każdej bicdrowcj w 
osobie, przeczytawszy niniejsze stanie reu- 
oznajmienie, albowiem życzy on matycznyno; 
sobie dać każdemu sposobność ehrząstki dotk"lęti jadam reumatyez- 
skorzystania z tego szczęśliwego opn przybiera żółty kolor, 
zbiegu okoliczności. Jest to nadzwyczaj skuteczny środek 
leczniczy i nie ulega najmniejszej wątpliwości, ze jest on 
w stanie wyleczyć reumatyzm wszelkiego rodzaju i we 
wszystkich jego postaciach nawet w najbardziej upor­
czywych wypadkach. [3

Adres p. Trayser jest następujący:

H. E. TMM Hi. 160 Bangar Hanse. Shoe Lane, w LoaiyniŁ

„Szczery Przyjaciel “i
Wydaną pod tym tytułem 
broszurkę, jako zbiorek poży­
tecznych wiadomości z dzie­
dziny chorób płciowych — 
Hsyła w kopercie zamknię- 

, franko i opłatnie po o- 
debraniu 1 korony Dr* J. 
KAJDACSY lekarz specya- 
lista. — Budapcst VIII.

Józsefkórut 2. [934

Z nowoczesnemi wygodami 

HOTEL „CITY“ 
KRAKÓW, UL. SW. GERTRUDY 28.

Pokoje od 3 koron za dobę.

Codziennie świeże mięso wo­
łowe, cielęce, lub baranie ki­
lo po 80 haL, wieprzowe po 
90 hal., karczek, karre lub 
słonina po 1*10 hal., wędzo­
na słonina po 1*20 h. Wszy­
stko opłatnie za zaliczką w 
pięciukilogramowych koszy­
kach. H. FRIEDMAN, HE-

RINCSE 24, WĘGRY.

Siigm ® Simra 
985J v maszyny
najlepsza i najdosko- nabywać można li
nalsza maszyna do tylko w naszych

szycia, składach.

Singer Co.. Iow. ftk[. MftSZTH to szyda, 
Kraków, ul. Szpitalna Ł. 40. (naprz. Teatru Miejsk.) 
FILIE: Kaźmierz, Wolnica 11. Tarnów, Wałowa 13. Tar­
nobrzeg, Rynek 101. Chrzanów, Mickiewicza 12 3., Nowy 
Sącz Jagiellońska 49/50. Bochnia, Szewska 3G7. Żywiec, 

Zabłocie, uh Główna 105. Cenniki darmo i ophtnie.

O • • 1 • z dobrego domu, posia-Dwie pan.enki g*
ikademię handlową poszukują odpowiedniej pracy biuro­
wej.—Zgłoszenia wAdm. „Nowin", Kraków, Gertrudy 10.

Z
Skład futer i pracownia kuśnierska

w Krakowie, ul. Poselska 1. 15.

Przyjmuje zamówieuia na żakiety 
perskie, sealskinowe, astrachanowe, 
źrebcowe oraz futra męskie i dam­
skie świtki, czapki i Galanterya we­
dług najnowszych fasonów angiel­

skich i francuskich. [1019 
Przeróbki I reperacye wykonuje punktualnie 
na czas oznaczony po cenach umlarkowan 
Przyjmuje futra do przech. na lato.
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Wata Bremie ila ahwiWw „IW
Każdy nowy miesięczny abonent

otrzyma bezpłatnie i franko zbiór niezwykle interesujących opowieści 
p. t „Przez lądy i morza" z 30 ilustracyami.

Każdy nowy kwartalny abonent
(t. j. taki, który przyśle wprost do administracyi prenumeratę za 3 mie­
siące w kwocie 4 K 50 hal.) otrzyma nadto bezpłatnie powieść stano­

wiącą senzacyę księgarskiego sezonu p. t.:

„Pan Józe? Rmiietabiiis u cara1*
w ozdobnej okładce (w Rosyi zakazana) przez G as tona Lerous. 
Na koszta poleconej przesyłki książki należy dołączyć do prenumeraty 
45 halerzy czyli łącznie przysłać 4 K 95 hal. Administracya bezwarun­
kowo nie wyśle książki, jeźli rów wcześnie nie otrzyma zwrotu kęsztów 

poleconej przesyłki.

Każdy kwartalny abonent otrzyma zatem

dwie cenne książkowe premie.
□ [g][51 [Blfólfó] fn][ól jolfollnlfol □

Dział ogłoszeń w „Nowinach“ 
prowadzony jest we własnym zarządzie

Kraków, ulica św. tersiuds? liczba 10.

Na św.

Mikołaja
na podarki

PERFUMY. MYDŁA, PUD^Y, 
w ozdobnych kasetkach od kor. 2—. Mydła kwiatowe 
po k«r. 1 — za karton. Mydła toaletowe po kor. 1’80 
za 1 kg. Skrzynki kotwiczne F. A. RICHTERA, Sza­
chy, sztony, warcaby, domina, rulety, loteryjki, lalki 
celuloid., zabawki, Aparaty do wypalania. Kompletne 
kasetki z przyborami do robót piłeczkowych. Przy­
bory i kompletnie zes'awione kasetki do malowania 

olejnego i akwarelowego.

sw draewko 

w największym wyborze i na^amej 

’ HOaSEBKaHl 
Na podarki

'3

I
poleca 1015

wyroDy cukiernicze i pierniki
Sśermontowski, 

Krató;v, uL Bracka.

gmmuissBEJsaBiiBBBiHi 
aeiKMćisieHiaBisaHHiaaaaaa

S leoroni 
: beczułka 5 leg brutto zna* 
korni tej majowej bryndzy 

wysyła za zaliczką
Fabryczny skład serów

polecają

REIMI SKA
KRAKÓW, RYNEK L 37.

Braci Kolnickich
Kraków, Wielopole 7/ie.
Cenniki różnych serów na 

żądanie.

11 im 1 iiiii iiiiii 1 u 1 j imDRUKARNIA »PRAWDY«
1 mulił u j nimi u ni

ZAOPATRZONA W MA­
SZYNY OO SKŁADANIA 
SYSTEMU -LINOTYPE. 
f W NAJNOWSZE PO­
SPIESZNE I ROTACYJ­
NE MASZYNY, WYKO­
NUJE WSZELKIE PRA- 
CE W ZAKRES DRU­
KARSTWA WCHODZĄ. 
CE SZYBKO I TANIO.

Zagwarantowany skutek 
w przeciwnym wypadku zwraca si- pieniądze. 

Lekarskie uznanie o znakomitym skutku. 

Bujny piękny biust 
‘ trzymuje się przy użyciu Dr. med. A. RIXA 

KREMU na BIUST 
Krem ten uznany przez władze za nieszkodli­
wy, do zewnętrznego użytku. Pewny w każ-

ujm wieku w najkrótszym czasie. Próbna puszka K 8-—, 
duża puszka, wystarczająca do osiągnięcia celu, I< 8-— 

uioniH kmmat on i. hu, wm ii. ongim«a 
.. .. Dyskretna wysyłka.
Składy w Krakowie: Apteka Konstantego Wiszniewskie­
go, Floryańska 15. Skład perfumeryi Reim i Spółka Ry­
nek główny 37.; we Lwowie: Agteka pod „Srebrnym 

Orłem" S. Ruckera ul. Krakowska 1.
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Kraków
STOLARSKA L. 6
NUMER TELEFONU 1018 
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